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dominacie wojskowe
V,.Tfczawa. (T tl. otl nasz. kor.). 

rr*v,yil'-nt jKfJilej ]K>'l'|)i-al <tcikni o a-
w .ubOTanin crf.i-ciWpw /.a lik?.-!. w LLązlJiC 1H27. G e n i  
rulem broni zm«tal mianowany gań. dyn. Lucjan 
Żeligowski; jcu«*ralaini dy w-y/tti Uiłychc/.a.-owi gen. 
ftrw ady: .I m  Huki-7,1 ;ę. ,I.Ll j,i.u M dc/.Mt ski. Leon
BurlH-a.ki. \'.noni • Kurzvh.sk.:. Lugriiju^y. Pogorzel 
f k ’. IkKiW Kouwyjlw.-iki. F;ta. \Ya*>lfcv. \Ył; ly łu w  
Jmiu : K a/inii-cr/. I.>.zit-rż:uHn«tki: j5oiid|r;*faiini lu-yga- 
dv: -h \ luW.a«>vrW»Ii pułkowników.

Jeszcze jeden tron wywrócony.

Apetyty żydowskie.
Warszawa iTek od w), kon-p.).

W pra-:<■ żydo-w«kioj tika/.al_ «ię  poglu-ki o pr< 
.(••kr'.,, iit \\ ir/.i'ióa pedstrk-! iarj.ii n dla imi.ii-.ęyośri na 
r>v Lii\vvc] i. Są io  h\v/.!'-:n‘ »via lotności. Nato­
lina-, i koinil“ t polilyt /.iiy Ra iy Min. ma - i<; zając'- ,ia 
ntęjh! i i  ni pittsir-ctneuni kwiM ją i.iiti-ipri-tarji it-j rzę­
sa  k&iwtjrt-myji. która dulyr/.y oliyuatcl'. K/.i -czyjjo- 
spofitvj iiain kiwci.-ici nirpol.-ikit j. N as topi iii- /.n-lanit- 
wyliniłcHia 'pii-jalna kon»iwja.. która- dorjmdutje os-ta- 
n -i-zih C '.  iiicp-k! .ta |MiiKt;»\vie r/.c-rz-c cą ii matwjału. 
z.naj.in,.n c-cu s-ic w pourdaswu r/.ądti.

Rycina- powyftsza jtrzod-dacwia /.drsironi-zow tną. parę królewską grecką, która dironiiu. si» 
c-ilnrilowo do Biiikaro.-j/.m. F.N-królrrwa Im wiem jc-t- córką króla ninmń.-kiog-o Fordy

mumia.

Przyszły kurs złoteoo Polska akcja wyborcza w Niemczech.
Warszawa. yAW. .

N;t w-wrajs/.c.tn j>o>io,l/a-ń;ii Rady fmansowt-j Li­
ma wi mo ustalenie relacji marek i do ztóFogo. W  /jwiąy. 
ku /. /.a-jKjcwucdizui w-yąyufzlc-zdpij złatbjMi \t dniu I -go 
maja wyirta.ty paufeji tirzculadcczcj w- nowej walne e. 
Rada przychyliła się lo wniosku, alty tę relwjc- u.tra- 
lic w fctosuiiku 1 zloty do 1 .r-.iHI.000 rnurak. Z chwil ! 
wypić zc-.zen.ia złotych tikaże -się również hi lun df o so­
wy. )Mi(-ząl,kciwii w- nmikdfezój "Ilości i dlatego w pierw 
szych tygisliu;oc.Ji maja Itódą jc*7.(vzt krążyły httitkno- 
ty markuwe w eharakttu***- piMiiadza zdaew.howfg-c.

Upokorzony Prusak
Warszawa. (-AW).

Mini-b-r twn <j,raw /.agTn.numnych Rzeszy uieimc- 
ukicj wv losowało do po~,-l>twa jtolskiego w Berli­
nie notę z w  > kiwaniem : powodu zamachu na knn-
snrla polskiego w- Olsztynie.

Sowiecki uniwersytet 
w HMsku

wł. ..cropea K iak .1',

życia ui!j:>MTsyt-<'t bia- 
loruriti w- Miń-ku. ( zwartą część miejsc w

Warszawa. (Te!

Rząd sctrtwhStki powołał lU
tym tnii-

wer-yl-c-c.ą- zuTty/.oT-wowano <lla dzieci Białorusinów 
zjia : hijąccych .ię  jkp! irku.jcu-ją goiUtktgę Taik litdiją 
mc sowiety naci Riałtnut-iiianii. których 1'o-lkka. rzc- 
łonno jjnęhi. Có-ż d/dw-noeu. .jeśli to -Mamo tavierdzi) 
pol-M-y ..W ytzcwoleńfy-. eJdiiil>:iący sk p. FiLud.-ldaii 
,ja!k<i swjnn wtwtzem. Przypominamy ziitmiosaczony 
p m «  tm- wezeoenc opis obcinocU ^oTaki.tTuttwutLli przez 
sernic -ty uiotKKillepłej Riałoru~i. w którym to ołK-ho- 
clizie nozt-sink-zyii przy;kuiele p. PUsUcLokiepo.

Tam ich naprawdę
nie lufclą!•••

Warazatwa. p fd . wł. ool nasz. kor.).
Z Lot wy rtenoszą. że w  Rydze, i na pnotwiucip ada- 

twją. się (oratz części»'j w yte-yiki mi. tle aattytstanie- 
tóecrL polecają oiv głó^tnie na. octn że żydom oble­
wają. odaiezż gry-za* ytm płynem. Poeiotwie żydrn 
w  -ojnne łote.wjpóm wnieńli v  tej ^pra-wie intertpe 
13'-je do ministra wncwmęrrznych.

Bet lin. > \AV i.
Odbył się tutaj wiec przedwyborczy polski. Obra 

(ly zagai ł poseł na sejm pruski, Baczey ski. Prócz Po 
laków przemawiali przedstawiciel Duńczyków, Bo- 
getwec i mówca fryzyjski Poldsen. Mówcy ci przema 
wiali w języku niemieckim i wykazywali, czego mo­
że dokonać zalew niemiecki, godzący w najświętsze 
prawa języka i (>b\ czajów narodowych. W  dyskusji, 
która się w yłotiła  następnie, wszyscy podkreślali 
zgodnie wielkie znaczenie wyborow w walce o uzy­
skanie pra,w politycznych i nawoływali do solidarne­
go i powszechnego udziału w głosowaniu. P. P. S. 
w Niemczech zamierza przyłączyć się do ogólnej ak ­
cji związków polskich.

Z W estfalji donoszą o szeregu wielkich wiecach. 
Dotąd wiece takie odbyły się w Bochum, Dortmun­

dzie, Faem e i Wannę. Je»t rzeczą znamienną, że 
mrlejszości narodowe zoiokm, ały stę dla wspólne 
pracy. Mniejszości wyłaniają komisję, do których 
każda z mniejszości deleguje po jednym przedstawi­
cielu. Wybory do sejmu pruskiego i parlamentu prze 
prowadzone będą wspólnie przez wszystkie mniejszo­
ść*-.

Lrdańsk. A W .
,,Gazeta Olsztyńska" ogłasza odezwę bloku mniey 

szóści narodow ycb w Niemczech. Odezwa stwierdza, 
że bezprawne położenie narodowości obcu-plemicn 
nych w Niemczech uniemożliw ia wszelki rozw Oj na 
rodowy i kulturalny. W  szkoła* 1, admln si racji i 
wszystkich gałęziach życia puMiczoego i kulturalne­
go panuje bezprawie, pokrzywdzenie, upośledzenie 
i s/.i kan>.

Zbrojenia Włoch
Rzym. A\Y.

Dzienniki tut pmlają plany nowych zbrojeń mor­
skich W łoih, wedle których dla floty  włoskiej ma 
być stworzony nowy punkt oparcia na południu Sar- 
dynji; ma być przeprowadzona tam rozbudowa portu 
Cagiiari, aby ten mógł pomieścić większą ilość okrę­
tów wojennych. Na cel ten przezm czono 20 miljo 
now lirów. Dotychczasowy punkt oparcia flo ty  wło­
skiej w porcie Maddlena na Sardynji ma być znie­

siony. Prawdopodobnem jest także utworzenie uo 
w ego punktu oparcia dla floty włoskiej na Morau 
Tyrreńskiem. Oprócz tego dzienniki podają pUny 
rozbudowy floty wojennej, mianowicie ma być przy­
prowadzoną budowa now ych krążowników na ogol 
ną ilość 10 tysięcy ton. oraz łodzi torptdcwycb- 
Pian ten ma być przeprowadzony w latacb od 1025 
do 1928.

-----------  0 0 0 ---------------

Sytuacja polltycina w Jugosławii
BelgratL \A\ J.

K ryzys parlamentarny w Jugosławji wszedł w no 
wą fazę. Stało się to skutkiem dokonanych przez ko- 
mfsję w eryfSkacjs 15 mandatów partjd Radicza, gdzie 
członkowie koalicji rządowi j  zostali przegłosowani. 
Fakt ten znuenia ugrupowanie sił w Skapczynie, 
gdyż obeczlie opozycja rozporządza tyloma głosami 
co i koaKcia rządowa. Również potwierdza się w ia­
domość o dymisji prezydenta Słu.pczyny, Ljuby Jo- 
vano<w-icza, co stoi w- związku z niezadowocleniem 
tego oatatniego ze stanowiska partji wobec weryfi- 
k a c f nowych mandatów.

W edług ostatn.ch wiadomość: part ja dcinokraty- 
czna wykluczyła obecnego ministra PriNcewtezu

w raz ze zwolennikami ze swego grona.

Belgrad. .WY.,.
W związku z kryzysem pcrUmentamym w kró­

lestwie S. H. S. krążą w kołach parlamentarnych po­
głoski, iż Skupczyna nie ma już być zwołaną, aż do 
i ozwiazania jej. Celem tego ma być przes/kodzenic 
ratyfikacji na plenum nowych mandatów. Opozycja 
uważa postępowanie rządu za gwałcące prawa par­
lamentu. W  związku z tern dzieaniki podają wiado 
mosc. iakobj blok opozycyjny zamieszał przenieś,, 
się do Zagraebc*, gazie* jako reprezentujący wiek 
szdść, obradowałby niezależnie od Skupczyny w Bel 
gradzie. Do tej ostateczności jednak, zdaniem kól 
politycznych nie p^yyjdrłe.
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Nadzieje socjalistów zawiodły
Ca pcwie na to „Naprrid

Program wychowania 
narodowego

, W  opracowaniu prof. St. uraoskoego).
Kraków, .‘i kwint -iu. 

Najeży wyohorwywać nowy typ obywatela.
C/zyżby abooiic pokolenie -ni*.- -lWk> ■ Irrst"- pa- 

Mijotyczme: czyżby ni-o 4>v lo W irińin Josć W)v'v;ilt<p 
■kiego pcoziroNiN 

Bez odirBwny nuniidawoęro >ą-iniM-.lswn.l.-4.\y?*-. z naj- 
wilykBtewm kryty,'w .iiym  analizując stan 4iieh.awy 
■■na/szej kultury >twirnlzić iiHis.inn głęboką miłośi 
•'•jcayiany w najrzew .yrh  maAi* It 'narolu ina-ze/ro.

Zlekceważenie siły patrjoty/.nni mas ludowych by­
ło źródłem wszystkich fałszywych kroków naszej do­
tychczasowej polityki mocarstwowej: pom yków le- 
•jerarujuyr h. o Lt<;pow:Uiia kit wił* zi.-*ini wileiiskM“j. 
i-wo-zenia mii Izy 1Nyl —ką a Ruf ją fciA'1'v lml-oro- 
wve.li Zi»fiiaeit. iij-ta.Iauin ezlic.lii w li PilUr.e grani 
wschodnich. wi4ąjr;uii:* ilo rz:id/:ęcrj więJr-w.oŁci par-
1:1iT1i(-ii.1jnu j inificjsznioi uaro lirwyeh...

Nic /„iiwio.tlo na-» Jiś/jlly' odwalanie się Jp miliści 
hulaki i Olwriiośc.i obywatel Jkiej. Nic zawiodło ani 
przy obromic ]jw in,.i. a.ni [s^taza.-' nayścśa bo.l>zawi- 
ekinsó. ani w -•pra.wii śiąnkibj i wileńskiej... Alkanu 
dc )»a!trjóly/aim robotników' óbota-ly złranaji/' lywz w t - 
kac pn'>b\ a.nariitp st.raijkowej. <»IwuhuiTiaid się 4 " 
u-c.7,iu'«(a narn hur.yn włościan /.o-iala lmlaLoua za- 
a/la rządów ] nl-kiej wnększaści w Polsce.

I czucie patrjotyczne silniejsze jest dziś w masach 
ludności polskiej od uczucia egoizmu klasowego.

• lisi iu f ,ck i., który życic -t wiur Iza twenMiMiuie. 
Program wycliAwa.iria narodowego. niająicoe-o na 

ccln w yuv"oi/cnie typu obywatela wytrwale ' kftn- 
sc.k.w- ntoic !naiMijaciyo <Ua ii.-uihmia moóa.i** wowej 
twtąg: fu l k: nic M i r  i i:i nz< - ni włja,bi®ć siły uczii-
. w.wcj paityjotyzimi.

Musi więc w podstawie wychowanki b\ ć utrzy­
many kult patriotycznej ofiary: kult iŻ.óW.iew-.kie.go. 
K.ośi'ins:.Ki. FiiiarHów. | ou-stań. I należy rn jcs/.uzŁ 
łcw t/.icj ż y vy ym bardziej bli- kim wyobra/ni i sercu 
niłorl-zW.y sdiłóniozcj i w liiic.i;,.],. kit-j uc/yu.ić. Nic 
ma. mia-lcczka | -owialn. InnLuj pa-rafji. kiórony 
w swych dziejach nic miały pn/.ylkladuw Wiifftkkaj.. 
ofiarnej miłości Pul-ki. imion ludzi e/.ę,to chlop-kir- 
tr<i i mi/yszcixuii.sklego | (cdudzcnia. w/orem wielkiej 
cnoty oby wart rbikliej będących. Obok ogólno-polskiej 
■no/jia i należy w ytw orzyć również lokalna ambicję 
i tradycję patrjoty czną. I nic do darowania lekko­
myślnością b y lib y  liis-zr/c u • w\rhówawozej wnrto- 
SR liycnd o Wandzie. obronie llluęiina. ś.w. Sla.ni- 
s ta wir. (3iirzaaioi\'.*ikicj. i póż.niey/i c.li z nkrfe-u walk
0 nie.poitlc glość w imię ścisłości historycznej. 
Lbu-lm la je-r wytuormn i Icalizinu naritlinoys,. 
•lesl równic realna w .iiziodzinie da/mi .luchowy ‘li 
narodu, jak fakt historytey w d/d-dżinie jąjjęi pr/.c-

W  olanie wyrliowa.n.ia i wyło zia łiaH a musi być 
dane odpowiednie miejsce i legendzie historycznej
1 ścisłemu krytycyzmowi historycznemu. N uika lii- 
stor.ji w wyżsizych klasacłi szkół średnich i na uni­
wersytetach mftrd być wolna od w-tzelłcicli apoloLrc- 
:y<‘i7.uyrcli ten Icncyj.

Żadnej z ty,-li uczuciom ych wątłości, .ktiu o wyclLo- 
w y w il w iiam.lzic potskini okn-s jcit.rjoty(-/.neyo ro- 
iiLaflty'/.mii z.ni»v.cz\ ć ani o-iabić nic wolno.

Innej jednak dla •wytworzenia paAsitwowej jiotę- 
g i Pol-Id . niż dla wy zwolenia jej /. .nii-woli pań-tw 
e.dsirc/.ych ttiw#l>a w ul ta i ry myśli i woli.

■Państw... polskie nie jest dziś ideałem jest fak­
tem. Idealizm uczuciowy musimy zespolić z naj- 
scMejszym  realizmem myślenia, z umiejętnością wi­
dzenia r/wc/y zaw-dżi? takldmi.' jaklc.ini -a. a ni,- ja- 
kierni byśmy jc inic<’ clie.icli. /. 'Wiii/v-kowa.nicni 
o [irzy-zlośc.i na po l-taw ic  dokładnego /badania sil. 
diLałujacYcli na rnzwój żyoiu. a nic do lukcy j /. ja­
kie,'likoLwick /.a-ad t;-j czy in.ncj doktiyny.

\ (łolityka inocarsiwów;i państiwa nic o -

rĄpicm wódkach w cliw-ila-cb i-ob liw ych  porywów. 
lłs-7. iinUL-tamiyin 'swl/ic.iiiiym wysiiłkbaii ku |x>dnn- 
s.7,cni.n siwej sfiły ww jięrrzinej i swego wraHenia 
w świccic ni'c Izyiiaro- Iowy m.

lk i takiego w y - ilk i l  /.dolne lylko .-ilnc. z-teey- 
dowuii}, i wytrsvalc charaktcrY.

W  tym uirż kicrnipkiu najc-|t;bicj mutu .-ięgutic refAr 
ma wychowania.

Dochody z Zagłębia Ruhry
Dockody'. osiągnięte i»rz«*z ok ipację Zagłębia- Ifculi- 

ry. wynos-zą ó(Hi milj. 600 ty>. fr/uaków. NaJcży oeac- 
fciiwać, iż za cułv rok IPlM o-kigJiięit.i zołtajuT' -/mią 
■t m iija."lów rnuilk(ov na c/dc ordsEktidicswaJi.

Pnodiukcija Zagłębia Ruhry za okres od 17 24 
Marca podniosła się o 8.604 Urny w porówn.wiiu do 

tygodnia iKiprzodniego.

Paryż, i A W .).
I W związku z pogłoskami, iż nawy uiuń ner Lou 
j scher jest przeciwnik ieiu okupacji Zagłębia Ruhry, 

ogłasza Eclair rozmowę z Louscherem, w której Lau- 
scher stwierdził parokrotnie, że pogtosi/i te są błę- 
tlne. Minister oświadczył, że jeszcze w r. 1919 raz- j

Londyn. AV 
Według doniesień z Angory, zgromadzenie naro­

dowe w dyskusji mad ustrojem Twrcji republikańskiej 
przeprowaozilo zmiany projektu rządowego w kie 
runku ograniczenia praw prez\denta republiki przez 
odebranie mu prawa rozwiązania ciała ustawodaw­
czego. Pozostawiono mu natomiast prawo veta. R ó ­
wnież brak większości dla projektu rządowego w kie 
runku oddania prezydentowi naczelnego dow ódzloa.

Dąsy Ludendorfa
Berlin. d'rl. wl. ..(biura l\»;*k.'i.

Po ogłoszeniu wyroku generał Ludendorff, który 
do sali rozpraw przybył w mundurze polowym, zło­
żył następujące oświadczenie: „W yrok  uwalniający
mnie uważam za hańbę dla munduru i odznaczeń, 
które noszę, ponieważ moi towarzysze zostali zasą- 
d/eni“ .

Na korytarzu i w bocznych pokojach rozgrywały 
się burzliwe sceny, zwłaszcza w pokoju dla sprawo­
zdawców prasy. Generał Ludendorff miał dwukrotne 
zajście z radcą rządowym policji Balsem, który w zy­
wał generała, ażeby oujecha! samochodem z pod tyl 
nej bramy gmachu, celem uniknięcia demonstracyj. 
Ludendorff odmówił, a gdy radca Bals zai ządzit zam­
knięcie frontowej bramy, funkcjonarjusze podwładni 
nie wyktmali lego  rozkazu.

M m  n i  M i ę s o
Tallin, i A W i.

Premier Ackel odczytał wczoraj w parlamencie 
deklarację nowego gabinetu; nowy gabinet odczuwa 
konieczną potrzebę utrzymania pokoju i utrwalenie 
niezawisłości Estonji. Rząd estoński zamierza przez 
scisłą współpracę z państwami bałtyckiemi dążyć do 
popierania Ligi Narodów, wreszcie w polityce we 
w nętrznej rząd uważa za konieczne skrócenie czasu 
czynnej służby wojskowej przy jednoczesnem pod­
wyższeniu wojskowego wykształcenia m łoazieży po­
za a“mją. W dziedzinie finansowej rząd rozwarża o- 
becnie zasadę wprowadzenia waluty złotej, przyczem 
ustalony zostanie stosunek pieniądza papierowego do 
jednostki zlotowej.

Kościół narodowy w Czechach
P/aga. iThl. wl. 'ftoucii- Kraik.''). 

Kościół czeski zamianuje w najbliższym czasie pa- 
trjarchę kościoła narodowego.

Podatek oa iśm rn  w  P a p
Paryż. (Tol. wł. ..fkińca. Kr.ik."i.

Vi radzie municypalnej Paryża radny Fernand 
Laiurent wystąpił z wnioskiem, aby każdy cudzocde- 
miec przybywający do Paryża obowiązanj był za 20 
franków wykupić kartę identyczności, która po czte­
rech miesiącach zastąpić ma legitymacja kosztująca 
jO Franków.

ważał on z p. Tardi‘eu i Clemenceau kwestję połi 
tycznych operacyj z Zagłębia Riuhry wspólnie z In 
nemi aljantami. Marszałek Foch miał oświadczyć 
wówczas, że Anglja na piłam ten me da swej ip ro  
baty.

London. Tri. wl. ..(miica l\ra-k. 'i.

Rząd egipski wygrał rekurs, wniesiony przeciwko 
rozstrzygnięciu sądu rozjemczego w sprawie w yko pa 
lisk w grobowcu Tutankhaniena. Najwyższy trybu 
nał stanął na stanowisku, w sąd mieszany był nie 
konapeicntnyni, gdyż chodziło tu o spór jednostki 
prywatnej z rządem. W ten sposób pretensja Car 
tera ilo dalszych wyłącznych poszukiwań w grubow-

| cu Tutankhamena zostały odrzucone.

Z EUROPY ŚRODKOWEJ.
SA N A C JA  W ĘGIER I EUROPA ŚRODKOW A. 

Zagrzeb. i.Mi.ii. W ekonomicznym dziale dz ennika 
„R ijeć “  rozpisują się szczegółowo o widokach obe­
cnej sanacji gospodarczej W ęg ier i zaznaczają z na 
ciskiem, iż przeprowadzenie sanacji tej pozostaje w 
jak najściślejszym związku z ostatecznem uregulo­
waniem wewnętrznych stosunków politycznych. Co 
do tego niema dwu zdań nie tylko poza krajem, ale 
nawet już w kraju samym, gdzie ustala się coraz 
bardziej oplują, że bez uzdrów lenia stosunków par 
tyjnych w sejmie nie można będzie urzeczywistnić 
przywrócenia normalnych warunków dla sanacyjnej 
pracy na polu gospoda rczem. To  też w steracn rzą­
dowych podkreślają ostatnio konieczność załatw ie­
nia parlamentarnego ustaw sanacyjnych jeszcze 
przed ukończeniem wiosennej sesji sejmowej. W  tym 
celu rozpoczęto już pertraktacje z wszystkiemi gru­
pami opozycji, która, oceniając doskonale ciężkie po 
łożenie państwa, zasadniczo zgadza się na plan sana- 
cyjny, podnosząc ze swej stromy tylko dwa główne 
postulaty. Z tych jeden dotyczy daleko idących ogra 
niczeń w  dzisiejszym stanie liczebnym węgierskiej 
armji, zaś drugi odnosi się do równomiernego pod zła 
łu ciężarów podatkowych na wszystkie warstwy spo 
łeczne. Na tej też podstawie ma dojść do ugody mię­
dzy stronnictwami rządów emi i grupami opozycji, 
która obecne warunki państwowej pożyczki zagra­
nicznej oznacza jako bardzo uciążliwe, lecz nie ma 
sama odwagi do przeciwstawienia się im. W ęgry 
zwolniono na przeciąg najbliższych 30 miesięcy z o- 
bowiązku płacenia odszkodowań wojennych, które 
jednak do końca 1943 roku muszą być w zupełności 
pokryte. Ekonomiczne koła na W ęgrzech wyrażają 
nadzieję, iż sanacja finansowa krain znajduje się te­
raz na dobrej drodze. Tego  samego zapatrywania są 
także kierujące czynniki Małej Ententy, której bar 
dzo za ld ij na ostatecznem uregulowaniu stosunków 
ekonomicznych z Węgrami.

UCISK MOR A W IA N  W R A C IB O R SK I* M.

Otomunwc. (A lfa ). Organ morawskich katolików 
,.Naszynec“  uskarża się na ucfsk, jakiemu ulegają 
o b «  nie w Raciibarskie»n ze strony Niemców znajdu­
jące się tam dotąd resztki Morawian. Nie tylko ję­
zyk ich jest doszczętnie wyrugowany ze szkół i urzę­
dów, lecz także morawskie tub czeskie pi ma *ą tam 
teraz srogo prześladowane, morawskie kazania za 
wonjjone tp. Wobec tego  znaje się, że żywioł ten 
skazany je*t obei nie zupełnie na zagładę.

Mac Donald już sie wywraca
Londyn. -TW. \vl .itoNtn K u k  ■). I 

Rząd angielski poniósł w ostatniej cnwili w głoso- Kwenejanii klęski w Izbie, oświadczy! Clynes, h  
waniu nad sprawą ochrony czynszów mie. zkalnych i rząd w najbliższym czasie wniesie nowy projekt
niemiłą klęskę. Chcąc uchronić rząd przed konse- I w sprawie ochrony czynszów mieszkalnych.

TraKiat ros.-niem. w sprawie Lisi Nar.
Londyn. ■ JY1. wl. ..(linie,i Kr.łk.” ;. 1

Prasa londyńska podaje sensacyjną wiatluniość ! zumienie obydwu rządów w sprav ic żądań, jakie 
z Paryża i Rygi, że między Rosją a Niemcami /.a- i Rosja i Niemcy wysuną w razie wstąpienia do Ligi 
warty został traktat w sprawie wstąpienia tych N,.roda\v. Żądania te domagają się zupełnej reorgatii
pańsfw tlo L igi Narodów. Traktat ten zawiera poro- | « i ic j i  Ligi Narodów.

I W f t  obrady nad k o n s M u Walka o grobowiec
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Klęską socjalistów w sprawie żyrardowskiej
Wnicsek socja'istyczny odesłany jednogłośnie do Komisj*.

Warszawa. 3 kwimuia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu przystąpiono do rozpatrzenia wniosku socjali- 
stycznego o pociągnięcie przed Trybunał Stanu b. 
Ministra przem. i handlu, pas. W ładysława Kuchar­
skiego za wyrządzone rzekomo interesom Państwa 
szkody przy likw idacji zarządu państwowego nad 
Zakładami Żyrardówskiemi.

P. Moraczewski (P. P. S.) przemawiał w obronie 
wniosku, który opiewa: „W ysok i Sejm uchwalić ra­
czy: Oskarżyć przed Trybunałem Stanu b. Ministra 
Przemysłu t Handlu p. W ł. Kucharskiego, posła na 
Sejm, iż przez swe działanie w czasie i zakresie swe­
go urzędowania z własnej winy wyrządzi! Skarbowi 
Państwa szkodę w kwotach: 2.137.684 Ir. szwajc., 
oraz 429.674 Ir. szwajc.

Ponieważ ustawa o Trybunale Stanu przewiduje 
ty lko albo przejście nad takim wnioskiem do porząd­
ku, albo odesłanie go do komisji, p. Moraczewski 
wnosi o wybór komisji, złożonej z 15 członków dla 
rozpatrzenia tego wniosku.

Pos. Chełmoński (ZLN ), który również oświadczył 
się za odesłaniem wniosku do kom isji wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem rozpatrywał stawia­
ne pos. Kucharskiemu zarzuty. Mówca podniósł, że 
wnioskodawcy, korzystając z wątpliwości, jakie bu­
dzi ta sprawa, twierdzą uporczywie, wbrew oczy­
wistej rzeczywistości, że p. Kucharski jest winien.

Jaki jest stan prawny tej sprawy? P. Moraczew­
ski mówi. że to nie była pożyczka, a pos. Pączek 
powiedział, że było to prowadzenie interesów bez 
pełnomocnictwa. W szystkie akta wskazują, że była 
to właśnie pożyczka. Na tern stanowisku stało także 
Ministerstwo Skarbu. Odbywały się w tej sprawie

rokowania między mi niste riaine, jak uchronić o ile 
możności Skarb Państwa od strat. Między innemi 
uzyskano, że różne instytucje państwowe otrzym y­
wały towar żyrardowski po niższej cenie. Prawdą 
jest, że różni ministrowie proponowali waloryzację, 
ale te wnioski były odrzucane. P. Steczkowski uwa­
żał wprost waloryzację w tym wypadku za niebez­
pieczny^) precedens(I) ze względu na wierzycieli 
państwoych. W ogóle kiedy pwrowadzono te rokowa­
nia, n igdy(!) nie było mowy o waloryzacji ex post(!) 
tj. tych pożyczek, które już przedtem były udzielo­
ne. Także orzecznictwo sądu poszło w tym kierunku 
i nie zgodziło się na waloryzację pożyczek marko- 
wych.

Po raz pierwszy w ustawie o pełnomocnictwach 
wprowadziliśmy tę zasadę i to wbrew opinji pos. Dia­
mond a (PPS.).

| Mówca zaznacza, że dopiero p. Kucharski posta- 
! w ił rei.cz na gruncie realnym. Mogę się także powo- 
1 łać na opinję wszystkich urzędników Ministerstwa, 

że pod względem formalnym nie było podstawy do 
waloryzacji. Proszę mi pokazać choć jeden wyrok 
wyższej instancji, któryby dopuszczał waloryzację 

f /obowiązan markowych. Pos. Moraczewski mówił, 
j  że już 21 lipca 1923 Zakłady żyrardowskie odraził 

zgodziły się na 20 miljardów i że p. Kucharski wido­
cznie nie chciat ich wziąć. Było przeciwnie. Pow ie­
dziano bowiem, że najwyżej mogą przyjąć ówczesną 
relację stosowaną do pożyczek hipotecznych, a pła­
cić jak Skarb Państwa za pożyczkę Odrodzenia al 
pari. Czy to jest zgodą? Mówi się dalej, że p. Ku­
charski sam narzucał się Zakładom z tą pożyczką. 
I tu też było wręcz przeciwnie. Przedstawiciele Ży­

rardowa postawili iunctim co do udzielenia im po 
życzki. Nie był też stan rzeczy w Żyrardowie taki 
dobry. Weksle zarządu były już protestowane, po­
trzebne były nowe kredyty, były strajki, wyłoniła 
się nawet sprawm likwidacji. Zarząd postawił więc 
kategoryczny warunek udzielenia mu pożyczłu i to 
w markach polskich.

Jeżeli Skarb istotnie na całej transakcji stracił, to 
nie jest to winą p. Kucharskiego. Przyczyna leży głę­
biej w tern, że wówczas wogóle i Skarb Państwa i 
wierzyciele prywatni ponieśli straty na spadku 
marki.

Trzeba pamiętać, że jesteśmy państwem praworzą- 
dnern, że istniały wówczas ustawy, że nie było walo­
ryzacji i do tego trzeba się było zastosować.

Wkońcu pos. Chełmoński podniósł wielką zasługę 
p. Kucharskiego, który pierwszy postawił zasadę 
waloryzacji, a analizując intencję wnioskodawców, 
przyszedł do wniosku, że cały atak socjalistyczny rui 
p. Kucharskiego jest pewną formą walki politycznej.

Następnie przemawiał pos. Barteł (W yzw ), po­
czerń jednogłośnie wniosek odesłano do komisji i u- 
stalono jej skład w liczbie 15 osób.

Odesłanie wniosku pos. MOraczewskiego do komi­
sji i to jednomyślnie jest fatalną porażką PPS. Li­
czyła ona bowiem, że stronnictwa narodowe przejdą 
nad wnioskiem do porządku, a lewica będzie miała 
sposobność w dalszym ciągu rzucać oszczerstwa na 
p. Kucharskiego. Komisja po rozpatrzeniu sprawy po­
łoży kres lewicowym bredniom. Stronnictwo narodo­
we głosując za odesłaniem wniosku do komisji dały 
clowćd, że chcą wykazać bezecne kłamstwa socja­
listyczne obłiczone na demagogję społeczeństwa.

0  utrwalenie sanacil
K ra k ó w , -‘i k w ie tn ia .

< bti.-iwJ.-ijjtc wczora j eks|iosc skarbowe min. 
G rabsk iego. w skazaliśm y na te g łów n e środki, 
'l/.ieki zasiosowanin  których sanacja skarbu na­
szego  )Kisic|m jr. Środkam i tym i są walory zac.ja. 
podatek m ają tkow y i budżet uw zględn ia jący 
w •.zernkiei m ierze zasadę oszczędności. Ze środ­
ków tyeli nie wsz.ystkie są równej wartości. Z na­
tury rzeczy podstawą dobrych finansów jest rów ­
now aga budżetowa. •> nią głów nie chodzie musi. 
A le  też chodzi o tu. aby to była rów now aga trw a ­
ła. a w iec ni'' obliczona na miesiąc, fizy na kilka 
m iesięcy, ale na taki oktes czasu, po upływ ie k tó ­
rego  nie należałoby już oczek iw ać je j załam ania. 
O rów now adze budżetow ej, jaką obecnie os iąga­
m i. nie można jeszcze  tego  pow iedzieć. Jest bo­
w iem  ona jak to w skazaliśm y - oparta na 
w p ływ ach  z podatku m ają tkow ego , a witą; w p ły ­
wach nadzw ycza jnych . W yraziliśm y  też w ą tp li­
wość. czy w yda tk i na kw iecień  prelim inowane 
w sumie 11H milj. Ir. zł. nie są za w ielkie.

W  celu utrwalenia rów now agi budżetow ej trze­
ba iść w dw órli kierunkach: w kierunku w yszu ­
kania poza podatkiem  m ajątkow ym  norm alnych 
źródeł dochodów  państw ow ych, a następnie da l­
szego  zm niejszania w yda tków  przez oszczędności,

W  obu kierunkach znajdu jem y w <‘ks[M)se min. 
(łrn bsk iego  dodatn ie zapów iodzi. A wdęe dla 
zw iększen ia  dochodów państw ow ych  zajm wiada 
tnin. •-rabski w ykupiło  za pożyczkę w ioską p ry ­
watnych fabryk tytoniu  i zm obilizow an ia  w ten 
sjiosób w pełni mono)Kdti ty ton iow ego , oraz w pro­
wadzenie rnonoi>olu sp irytusow ego. Po obu tych 
źródłach spodziew a się min. Grabski dużych 
w p ływ ów . I !o zaś do oszczędności, to min. G rab­
ski zam ierza tu da le j iść po drodze w y tk n ię te j 
przez h. rząd po lsk iej w iększości. Zapow iada w ięc 
redukcję dalszych HO tysięcy  urzędników.

Kkspose min. G rabsk iego wskazu je, że droga  
sanacji je*t w ytkn ięta . N a leży  po n iej iść ty lk o  
z całą stanowczością. Tu  zau w ażyć należy, i e  
min. G rabsk i ma w- sw e j pracy o ty le  u łatw ione 
zadanie, że im program  jego . jak  w idać to z a r­
tyku łów  ..Czasu" god zą  się z n iechęci do b. rzą ­
du nolskiej w iększości także ci. k tó rzy  zasadni­
czo  ten program  zw alcza li. Dziś chw alą  oni o p ty ­
mizm min. G rabsk iego, k iedy  do n iedawna c z y ­
nili mu z tego  g łów n y  zarzut. Dziś godzą  się na 
zasadę sanacji skarbu o w łasnych siłach, tę za­
sadę, k tóre j prem jer Grabski jest fanatycznym  
w yzn aw cą , k tórą tw ardo postaw ił rząd polskiej

Z Seimu.
(T e le fo n e m  o,i w ła s n e g o  k o re sp .) .

P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I B U D Ż E T O W E J .
Warszawa. 3 kwietnia. Sejmowa Komisja budżeto­

wa obradowała dziś z udziałem wiceministrów Skar­
bu pp. Markowskiego i K lam era oraz dyr. depart. p. 
Żaczka. Na początku posiedzenia p. wicem. K lam er 
złożył oświadczenie, że p. Minister Skarbu nie kwe- 
stjonnje i nie neguje cyfr, przytoczonych w przemó­
wieniu prezesa Kom isji budżet, pos. Zdziectumskie­
go. P. min. Skarbu przyznaje, że rzeczywiście 
w przedłożeniu budżetowem Rządu różnica między 
jednostkami wydatków w złotych obliczeniowych, 
a dochodami we frankach złotych powoduje w kon­
sekwencji deficyt 165 milj. fr. zł., ale Rząd dąży do 
utrzymania wydatków budżetowych na poziomie, 
przewidzianym w preliminarzu cyfr, od powiada ją- 
cych frankom złotym.

P. w'cem. K lam er stwierdza, że słusznie przez p. 
prezesa Zdziechowskiego wskazana cyfra 120 milj. 
fr. zł. wydatków budżetowych pierwszych 4 miesięcy 
br. nie jest kwest jonowana przez Ministerstwo, ale 
uważana przez p. Min. Skarbu jako oszczędność, 
osiągnięta już definitywnie, w całej pełni.

Wreszcie p. wicem. K lam er podkreślił, że Min. 
Skarbu jest szczerze zobowiązane p. prez. Zuzie* how 
skiemu za słowa krytycznej analizy cy fr budżeto­
wych, bo rozumie je  jako dążenie do ścisłego współ­
działania Sejmu z Rządem celem ustalenia realnych 
cy fr budżetu.

W  dyskusji ogólnej nad budżetem Min. Skarbu 
zabierali głos posłowie: Żółtowski (Chrz. Nar.), Fro- 
stig (JK. żyd.), Sanojca (W yzw .) i Michalski (Chrz. 
Nar.). Tematem przemówień były zastrzeżenia i oba­
wy co do stosunku cyfr preliminowanych w docho­
dach, do siły płatniczej ludności.

w iększości, n k tó re j to zasady p rzeciw n ików  po- 
konało dop iero  uchwalenie w a loryzac ji.

Dziś o zasadę już sporu niema, p rzeciw n icy  za­
sady ratowania skarbu przy  w łasnej pom ocy prze­
śc iga ją  się w zachw ytach  nad pracą min. G rab­
sk iego  i chcieliby ją p rzeciw staw ić pracom  po­
przedn iego rządu. W  tych warunkach sanacja 
skarbu liczyć  pow inna na poparcie  w szystk ich  i 
to  jest rzecz najw ażn iejsza. Że przy te j sposo­
bności zm ierza ją  przec iw n icy  skarbow ego  p rogra ­
mu. k tó ry  jest obecnie rea lizow any, pognębić 
rząd po lsk ie j w iększości, to o to mniejsza. łx> to 
sie nie uda.

| Na jutrzejszem posiedzeniu Komisji, poza dalszą 
| dyskusją nad budżetem Min. Skarbu, toczyć się będą 
| obrady rów nież nad projektem prowizorjum budżet, 

na II. kwartał br.
P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I W O J S K O W E J .

Warszawka. 3. kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Komisji wojskowej, przed porządkiem dziennym, pos. 
Załuska (2w. Lud. Nar.) poruszył sprawę, pozosta 
jącą w związku z projektem organizacji „m ilicji lu­
dow ej", przedłożonym w swoim czasie na Radzie 

| Ministrów gabinetu p. Moraczewskiego. Z projektu 
j  wynikało, że kadry „m ilicji ludowej" miały być re­

krutowane z milicji... „W yzw olen ia " i P. P. S.
Sprawa wywołała dłuższą dyskusję, którą zakon 

czyło oświadczenie pos. Kościałkowskiego (W yzw .), 
że uważa incydent za wyczerpany, gdyż odczytana 
przez mego poprzednio deklaracja w imieniu „W y ­
zwolenia*1 oparta była na nieścisłem zrozumieniu 
słów pos. Załuski.

Jak wiadomo, p. Kościalkowski uczynił posłowi 
Zahisce zarzut oszczerstwa, którego bezpodstawność 
musiał teraz wykrztusić. iNa takich podstawach opie­
rają się wszelkie zarzuty lewicowe.

Warszawa. 3 kwietnia. W czoraj odbyło się pierw­
sze wrspólne posiedzenie klubów: białoruskiego i u- 
kraińskiego z udziałem posłów rosyjskich, na którem 
omawiano sprawę projektowanego rzekomo zamknię­
cia prawosławnych seminarjów duchownych w W il­
nie i Krzemieńcu, a ponadto omawiano ogólne poło­
żenie cerkwi prawosławnej w Państwie Polakiem. 
W ybrano wspólną Komisję parlamentarną, która ma 
się zająć wykonaniem uchwał, powziętych w po­
wyższych sprawach.

t I
Wszechświatowy wykona.weay sjon&tycany komi­

tet. posiadający swą centralę w Ameryce, wydelego­
wał do Polski jako sńćego przedstawąpiela p. A . Gold 
berga.. Z  pierwszych poczynań tego delegata, należy 
przypuszczać. że sjoniśei zagraniczni (zmierzają do 
reorganizacji komitetów sjonisitymnyuh w  Polsce. 
Szczerzenie języka hebrajskiego w organizacjach 
KjoniNtyeiznych jest obecnie bardzo ożywione- Dele­
g a t  Gokiberg interesował się sprawą em igracji ży­
dów* do Palestyny. W edług otrzymanych informacji 
w  początkach bieżącego lata rozpocznie się masowa 
emigracja ra możniejszej klasy żydów do Palestyny.
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Lotnictwo w obronie Pafistwa.
Dok one żernej.

Społeczeństwo dla lotnictwa.

Gdyby jednak administracja państwowa zrobiła u 
•Mtkwsie rozwoju lotnictwa wszywko. et* <lo niej na­
leży , nie podoła v.a tuniu bez czynnej pomocy całego 
społeczeństwa.

W ojny c tat.iiie.h czarów były tó wojny już ule dy- 
n&stjL ani rządów. a.ni patatu leez narodów. W o j­
ny przyszłości będą w  j o  zerze v y ż *zo j mierze. Jeżeli 
źatem -tal o s[ę ilojmatgrń w iary fachowców. że przy- 
seła wojna rozegra się najpierw i głównie w powie­
trzu, zastosujmy się do tego nk*iomąlu i w imię bez- 
piecKeiistwa kraju skierujemy uwagę iue.lytko mirzcj 
a Lminj'.tr.'b'.ji pań-twewej. lec.-/ i całego społeczeri- 
w a  na konieczność stworzenia h Polsce i rozwinię­
cia lotnictwa. Społeczeństwo muri zrozumieć. że tu 
chodzi o sprawy jego życia lub śmierci, żc dla sła­
bych teraz hardziej niż kie lytkowiok nie uwrz lit ości 
i że w jego ręku s]x>ey.vwają jego  losy. .Społeczeń­
stwo u h m  dać poparcie rządowi w pracach nad roz­
wojem lotnictwa. musi żądać tych prac. przynaglać 
jfego energję.

Najeży, juk w Niemczech, od lat uajndo l.-zwh. już 
wśród młodzieży szkolnej krzewić zamiłowanie do 
lotnictwa, uc.z.yniii zeń -.pert ysotimltiriiy. obdarzony 
ri'ajwnęk*/z-m poparciom i kuHiafi. stworzyć'' w kraju 
ituu.Mfe.rę zu-mi: m-owa uia lotnictwem i zrowiimitnlia 
jogo wagi.

Lotnictwo to oszczędności.

Skoro zaś jesteśmy obecnie w okresie sanacji Skar 
bu i pod nakazem leze.zęd.za.nia nie od rwKrzy będzie 

na zakończenie .stwierdzić, że dać w organizacji 
obrony Państwa przewagę Lotnictwu znaczy tyle, 
co robić oszczędności! A oto dowód na przykładzie 
Francji. W reku l ‘,łl4 pułk piechoty fraucu-kioj Li­
czył ,‘fcJOO żołnierzy, u r. 1!H$ 2400 żołnierzy. za-
•teni mni j o S(XJ żołnierzy. W dyw izji, .skin. tającej 
się. w d-c)] pułków, o-zezędność w ludziach wyniosła 
2400 żołnierzy. Czem zrównoważono ten ubytek? 
Karakułami maszynowymi, nadtwyżiką artylerji. mio­
taczy min. lecz głównie eskadrą lotniczą z 10 samo­
lotów. Po przeliczeniu kosztów maszyny i jej użyciu 
oraz ko-ztów utrzymania, c-złow lka i strat olttrwa­
nia go  imI pracy, gdyby wprowadzenie sanudotuw 
y.a-.tą.piło tylko jadowe il.j. 12(Hlt ludzi, podanych w 
powyż»zęni wyliczeniu, okazałoby się. że na każdej 
dyw izji państwo oszczędza 1600 tys. fr. złotych, za­
tem w zastosowaniu do ua-zycli warunków (licząc 
;i(i dyw izji i oszczędność wyniosłaby 4# mil jonów fr. 
złotych rocznie we ling opinji ppulk. .-VI ►Żółtowskie 
go.

Zatem liczne, silne lotnictwo, to tylko pozornie
w ielki wydatek. Faktycznie to oszczędność ludzi, ich 
pracy pro hrk-yjorj i kiftatów skarbu.

Dr Jan Załuska.

wypadku działa zbrodniczo, zachęca bowiem  do 
karygodnych  czynów  te najgorsze m ęty. k tóre  sta 
now ią siłę i podstawę po lityk i lew icow ej. Tertim n 
non datur.

My sądzim y, że ten drugi momerit ma w ięce j 
praw dopodobieństw a, trudno bow iem  przypuścić, 
żeby  w redakcji ..N aprzodu '- (naw et tak iego  ..Na 
p rzodu ") nie znalazł się jeden bodaj u ieołdąkany 
współredaktor, k tóryby  trak tow a ł różne w ypadk i 
i ob jaw y św iadom ie, a  nie podśw iadom ie, musimy 
się w ięc na to zgodzić , że całe działan ie prasy le 
w ico w e j naogół, a ,.Na,pr/odu“  w szczególności 
nie jest jak iem ś działaniem  podświadotnem , mają 
ceni swe źród ło  v> ob łędnej dok tryn ie , lecz jest 
dz-iahrnieip św iadom em . w ięc pełnom perfid ji krze 
w ienioin anarcbjj droga dem oralizow an ia  tłum ów 
i m ętów  społecznych.

IN. tukiem ustaleniu stanow iska e tyczn ego  pra­
sy lew icow ej, a  g łów n ie  ..N aprzodu ", ła tw ie j po­
jąć m ożem y to w szystko, eo obejm uje działan ie 
lew icy  ml P iłsudsk iego w dół.

N ajohydn iejsza nawet zbrodnia spełniona w 
ramach opera tyw nych  lew icy  lub llłsu d sk ie go  

będzie dla je j prasy, a zw łaszcza ..Naprzodu11 
przedm iotem  apoteozy , na jw zn ioś le jszy  nawet 
czyn. spełn iony w ramach jm lityk i obozu narodo­
w eg o  będzie przedstaw iony mętom s|M>łecznym 
jako  zbrodnia na szkodę |>role1arjatu.

W idzie liśm y, jak dnia li listopada czy te ln icy  
..N a p rzod u ' m ordowali przy okrzykach  ..Niech 
ży je  Ihłsiidski o ficerów  i żo łn ierzy  [tulskich, ob ­
dzierali ich zw łok i, rabowali, nawet [Htśladki wy 
cinali koniom.

„N a p rzó d 11 n ie t jlk o , że nie znalazł jed n ego  sło­
wa potępienia, tak dla oka  choćby, lecz  p rzec iw ­
nie apoteozow ał tę ohydną, dziką, m asową zbro­
dnię...

Tak  czyn ił ..N aprzód " zawsze, nic dziw nego , 
że czyn i i teraz.

A le  tpialis rex. tnlis grex . R ybę czuc od g łow y .

K to  illa  rzekom ej idei schodzi na d rogę  [x>spo- 
lite j zbrodni rabunku i m orderstwa, napadów  na 
pociągi etc. etc., ten musi zatracić miarę i d ys ­
tyn kcję  m iędzy pospolitą zbrodnią a uczciwością, 
m iędzy pięknem a brzydkiem .

T o  przyczyna tych w szystk ich  obłędnych, ni* 
odpow iedzia lnych  i n ieobliczalnych czynów . w ście­
k łego  ryzykan ctw a  itp.

W szystko  to jednak byłoby np. doskonałym  
inat er ją łem  do studjów  dla p. Lom hroso pod sub­
iek tyw n ym  i ob jek tyw n ym  względem ... T e  lom- 
brosowskie typy  w yznaw ców  p. l*iłsudskiego i te 
sposoby obrony ..honoru" m arszałka!

 o----

Socjalistyczna etyka.
Z. kćil oJ>yw-a;tel.-ik:cli otrzymujemy następu­

jące pi sino. zawierające »htcznc uwagi na ii-mart 
spaczonych [sęjcć -itcjali-tyc/jiiy-.1] ;

Nasz krakow ski ..N aprzód " delek tu je  sie ban­
dyckim  napadem na redaktora ..Końca” . Dra 
sw irsk iego  i pisze, że napadu dokonali ludzie rze­
kom o uczciw i w obronie Piłsudskiego.

Dziwne pojęcia ...Naprzodu" o uczciwości, d z iw ­
na etyka. M ożem y zrozumieć- n ienawiść klasową, 
którą ...Naprzód" propaguje dla swych dem agogi- 
znych celów , m ożem y uw zględn ić, że lew icow e 

4;nak muszą na. to pytanie dać odmowną odpowiedź, 
m; z norm alnego sianu n ierów now agi w jakiś stan 
•haołyeznego w irowania mogą popełniać ca le  

-zereg  g łupstw  i nonsensów w tych usiłowaniach 
pozornego Imdaj rehabilitowania n iepurzyiu lnvcli 
czynów  i k roków  czy  to sam ego męża szlandaro- 
w ego. czy też kogoko lw iek  z je g o  zw olenn ików , 
ale przecież w e  w szystk iera  tern możnaby zacho­
w ać pewne pozory  e tyk i i p rzyzw oitości. T y m cza ­

sem ...Naprzód" zw yk ły , ordynarny, ty lk o  ulicz­
nych drabów godn y czyn  pochwala, c ieszy się z 
niego, a w ykon aw ców  nazyw a uczciwym i.

Nikt przecież nie wątpi, że napad ten jest dla 
..N aprzodu " sym patyczny, gd y ż  po ludzku biorąc 
nie można się dziw ić, że się k łoś czy  to jedn o­
stka. czy p a ilja  lub redakcja c ieszy  z n ieprzy jem ­
ności. jaka spotkała przeciwnika. -  to zw yk łe  
słabości ludzkie, ( 'o  innego jednak czuć w ew nętrz 
ne zadow olen ie, a co innego dem onstrować je w 
dzienniku, k tóry  czy ta ją  pewne w arstw y i to 
w arstw y przew ażn ie sn tem io w e . bezkrytyczne, 

ciemne, i upijane kłam liwą dem agogią .

Jeżeli ..N aprzód " chwali taki. /, prawem i po­
rządkiem publicznym  kolidu jący czyn. to czyn i to 
albo z przekonania, a. w tym  wypadku pojęcia 
.N aprzodu " o uczciwości i e i\ cc  djarnetralnie ró 
'.iiia, s ic  od pojęć ludzi rzeczy w iście uczciw ych  i 
praworządnych i dow odzą spaczenia, albo też czy 
ni to św iadom ie przeciw  prawu i e tyce , w tym  zaś

DR. J0ZFF  FLACH .

Czy już teraz?
J> jednego z ostatnich komunikatów dyrekcji teatru 

»m. J. Słotwiackiigro Uo w id z ie liśm y  się pu raz jyirnw- 
sizy ..urzędowo1- niejako, żc w najbliższym czasie po- 
riirrzoną zostanie znowu myśl. *)M't>w#LznniA zwłok 
porty do kraju. Która to będzie /. r/.fffl próba, n ic  
wijem dokładnie. ale zdaje nu się. żc już c.zwa.rta czv 
piąita z kolei... Nie zaiml-rz.am tu zwUc-zać samą myśl. 
choedaiż nic waham się ją nazwać niefortunną. Mogile 
Słowacku g o  na paryMkim iMnentaran Mournuartre u- 
wa/żam za pewuogo rodztiju duckow ą amba-a4ę na- i 
s»>j chwały kulturalnej, amlbiiisadę. nąrrcwMitującą I 
na* nietylko w  same.j stolicy Prtuwji. ale i w -tóli , \ i 
całego śam k t bo 1em tbiryż. jest ostatecznie, nie i«l i 
'feisiiflą tylko, i na dzisiaj tylko. Zwinięcie tej pacvs- 
klej „amiba.śitdy-- dJa j»r/a>«iv«4eitma jej do kraju, to 
tak. jakbyśmy — ..inutatils nmititiintis - [mnią ( 'urie 
śkłio«iowsiką z Parytet powoływali do W arsaiw y na 
stole: zsnlowoltniie nst.-izej atnlticji. aile szkrnla dla na- j 
szej ch-waty zagnrnicą. Ale. wiem, że przeciw -ob ie  | 
mani ogrtnnną włęlksz.ośe jTodskiegio sjxjłe.cz.eńsUwa. | 
kt.óra. znowu w /jiuuz/.nej liczjbie nie uciciJrząe 
czemu, chce mieć szczątki poet.y w  lVLsce. Więc- do­
brze ngf.h i tak będzie. Tylko, cay już teraz iuid- 
szedł na to czas? Dwa głównie airgauiienity, które je ­
dnak muszą na to pytanie clać odmowną (>iljxo\lislż.

Po jńerwwze -ą-l o Shjrwackuu nie je.sl jetumze w 
szeuotkiiciłi kołach .śpołwtizeńisitw-a iŁst;ilony, i nic może 
nwn być, bo zamjoniość 'poety jest jeszcze miniinailina. 
Talk jest. przedewszystkirsn u oałrgjo staiKzęigo poiki>- 
łeoia, które sztkoły siktońozyło przed wojcuą. Ono ]X)- 
z tiało .śłtorwa>oikiegi> tylko LTywkows>. nawet w b. Oa-

| łicji. gdzie można było wprawdz.ie o całym Słowackim 
mówić. a;lc gdzie szkolą St. Tarucwstkiego i śh^to w 

i mistrza tilcrztp ych braci Ma Zimowskim całą najświet 
niejs/,;i i k c  końcom a poety traktowała jako aibc- 

I racji;. Tym  fałszywym jmglądcm pr/.injęii się uienud 
ws/.y-cy ..jioloiiiści" w gimmi/zj.tch. po niob przejęli 
t.o ich uczniowie, a i dzisiaj ję łz tzc  to widmo straszy 
w si/kohich średnich.1 Pomiędzy nami, nielicznymi, co 
W Sto:wactkini widzimy -/.czyi lozmachfi poetyckiego 
nniidmie.nia i naju-jiamialszy cud mowy polskiej 
a ca tą ma.-ą sjMiIccizcń-t wa przepaść jest jcs/jc./.c za 
wielka. Jeszcze [lokutuje zaścianlkowy [innkt widze­
nia. że kto wierzy u Mickiewicza, mus) wiarę w Śło- 
wankiego za bałwocliwaL-two uważać. Czas. kiedy w 
calem s.jx»łei-z,*‘ńsiewie te dwie w iary się zgodtlie ra­
zem złączą jes/,i-/,e ni,, nadszedł. Iło tego potrzóbsi. 
by znajomość utworów poety w ezyitaniu się rozipo- 
ws/.i ichni la, by teatr jKikazal mum w zys tk o . eo bo­
daj większymi jest fragmenitem aż do ..Samuela 
/Jx)ri iwsikiego" włącznie. Półki to nie nastąipi. zapał, 
jaki wywoła 'pronva lżenie zwłok Słoiwiwdciego, będzie 
ogTaniciziiiiy w piumieniu. albo będzie szittuiznie. tyl­
ko na tę uioc/.y-tość wywołany. T o  jedno.

A teraz drugie. Jeszcze Polska jest w stanie pier- 
♦vofiicgo wr/.cnia namiętności politycznych i społecz­
nych. W  tych wanuikae-h Słowacka w ]irzcciwicń- 
-tw ie do Mackiewicza będzie eleanentcim nie jedaao- 
czącym. ałc razdwtęjaijąicyim. W  wyrwać będą ipaszioze- 
gółne słowa, poety rozmaite poirtje [X>lit.. sipotouzne, a 
nawet religijne okrzykną Słowackiego jako .„siwego-4 
i będziemy świadkami rzucania majestatu poeity w  
kurzawę w ieców  i aaityflcułów itziemnaikarskicsh. Ot nip. 
jedni krzykną: On nasz, bo oai powiedział: .JAdsko. 
twa- zguba, w Rzym ie!11 —  a dm dzy w odzew zawoła­
ją: więc mu wzbronimy wstępu do kośeiiołn! Wszaik...

tak już było... Niechaj on lepiej jc.-zcze ś)>i na Mont- 
m ailrc. dokąd ta wr/aiwa stronnicza nic dochodzi...

T o  dwa z<**a«hiiczc powody, dla któiyc.li jeszic.ze 
nie j,i‘st czas. Nic brak i innych. Czyż nikt /. iuicjaitze 
rów [irojektu siprową-dzonia. poctóiw rlo Polski nic zda 
jcsobic sprawy z olbrzynnich kosztów tego przudsię- 
wzięcia, jeżeli ono ma godnie reprezentować maj* - 
stał i łhdsiki i Słowackiego? T o  nic Mickiewicz, któ­
remu po-1 stopy wystarczy słać serca i kwiatki 
[tobie. To  poeta. wolxx' którego trrzeba uderzyć w co 
najprężn iejsze akordy, rozpalić, co najcudownic o- 
ginic wyobraźni i uczucia, W ice od wód fraiwnistkieh 
do Cdań.ska n.ic-ch go wiezie potężny okręt wojenny 
Państwa PoKkiego. niech mu [io morskiej droiizc [*a- 
lą się w nocy olbrzymie pt<umienie w pylonach, uitsih 
w jcżrlża do F'o]sld i niech ją przejeżdża wśrćxl woni 
ba.jęcznyeh kw iatów  i blasku barskich kandaT i ło ­
motu |m>po-rców. (b iz ie  to wszystko dKisiaj j»xtt mo­
żliwe? 1 bizie go  jKwhować'? W  lochach zimnych 
czy gdzie na tatrzańskich turniach? Gilzie artywta. 
któryby mu z.budował matizołctun. gdzie bodaj zna- 
wca. któryby cztir jtg o  poezji u właisiw shrwa za­
klął?

J<śłi już komieczjui- chcecie, przewieźcie te drogie 
jirOichy do Polski, ale do przyszłej Polski, dutruioj 
spokojnym majestatem nowf.go ..Złotego wieku" 
nie do tej dzisiejiszej PóL-łki. skołatanej walką st.n>n- 
nicitw. ciasnotą żyicin- niezmytymi jes-zoze śkidomi nie 
wolt.

W y. co dzisiaj już to zrobić chcecie, imzeczyttijcie 
jego wiersz „N a  sprowadzenie prochów Napoleona11, 
a chyba aro-zumieede, że przy całej szlaehittooścń w a ­
szych intencja „urągacie pnochotn". tym najiiroż.-aym 
prochom, jakie Polska ma.
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KORESPONDENCJE.
LW Ó W .

(*W*yłp się t «  zebranie Paw. Incowdkiego Zw i^lsu 
-ludności Narodowej {KkJ przewoKlnkfiwem i ni. Joifo- 
wza, iw- •któneon. po referacie posła Dra M. Prószyu- 
•'kfiego i przoniówim iach posła. K. LiL-zcaewskięgo, 
Tina Nagórzaii-skiego, Już. Warchołow-stiego, prof. "Wił 
korwioza. Dra Sc.hw-eitzaTą i bi. uchwalono następu ją- 
ro rezolucje: 1j W  ustawach s-akofiiych należy za­
strzec Język wykładowy polski przynajmniej od III 
rocznika państwowych i samorządowych s-zkół po­
wszechnych. a gimnazja i szkoły średnie państwowe 
i samorządowe wszelkiego typu winny mieć język  w y ­
kładowy polski. przy dopuszczeniu języków  miejsco­
wych m. Państwie, jako wykładowych w  szkołach 
prywatnych. 2) Sprawą, naglącą. zwłaszcza dla naszych 
krosów. jest spins-zne spolszczenie szkoły państwowej 
. usunięcie hamdzo w idu  zaniedbań w tym kierunku, 
di Pomysł utworzenia uniwersytetu ruskiego gdzie­
kolw iek, a więc i w W arszawie byłyby rzeczą zgub­
ną i realnie niczem nieumotymowaną i musiałby sqx>- 
wodować zwalezdunie go  bezwzględno i wszelkimi śro- 
■ Ikanr. 4 Zebranie wyraża posłowi Drowi Marcelemu 
Prószyńskiemu pełne zaufanie za jego dotychczasową 
tuezmioirdowuiiią i |»ełuą zasług pracę dla utrzymania 
i ugruntowania polskości na kresach, a w szczegól­
ności dla ziupewtiiema. polskiej szkole i m łodzieży na­
leżytego rozwoju kulturalnego i zwraca się do klu­
bów parlamentarnych stroiurktw narodowych, by tra 
fetowały .-prawy szkolnictwa, w szczególności kmso- 
w ego w kierunku nakreślonych przez posła Dra- Pró­
szyńskiego.

JAW ORZNO.
lyz/iwodiuc-zącY Stowarzyszenia Kupców, p. Jan 

Stolarski w Jaworznie', zebrał pośró I kjutpiectwa kwo­
tę tiOO miljo-nów marek dla Centralnego Komitetu o- 
c-hTony przeciwgazowej i budowy lotnictwa polskiego 
«  Warszawie. Trzeba podnieść z uznaniem tą. ofiar 
uość itbyw atei-iką. z jaką mie.szrzaiist.wó Jaworzna 
todnwó się do obrony Państwa Polskiego. Staro-da w 
< lmuuiowM*. Dr Solecki, który zainicjował tą zbiórkę 
zasłuży się dobrze w pa, mięs',i ogółu, skierowując jego 
wysiłki finansowe dla tak wielkiego celu.

WIADOMOŚCI DROBNE.
SO W IE TY  PR ZE C IW  LID ZE  NARODÓW .

(Jzicasttrńi wystosował obw.< -nią ntotę do L ig i Naro­
dów. Nota ma stanowił4 odpowiedź na cynkułarze L i­
g i z dtua U  marca w >]»ra-wie redukcji zibirojeń. (izi- 
czerin rozpoczyna notę od twierdzenia, że pxlufce-ja 
zbrojeń może być przeprowadzona tylko wtedy, je­
że li jtroblrmeiTi tym przestało im ■ .się zajmować tego ro­
dzaju ntityizynatrodiowa urgruniizacja co Liga Narodów.

A N G IE LS K A  U S T A W A  O OCHRONIE L O K A  
TO RO W .

Road aaigieJ.-iki wniósł nowy projekt ustawy o o- 
■hrotruc lokaitorów. W łaściciele dotniów mogą w- myśl 

projektu wypowiadać miesakamia, muszą jolaiak dis 
starczyć Lokatorom innego.

ZATO N IĘ C IE  PA R O W C A  JAPOŃSKIEGO.
Parowiec j;up»otirsik i Tokiufmtkiimami zatonijJ w Ka 

naje L i  „Manche zetknąwszy sit; z okrętem meniieckim 
HoimdaJ. 23 Ludzi załogi zginęło.

H A K A T Y Ś C I PODNOSZĄ GŁOW Ę.
I t ó a  30 marca l.»r. w jucdzidę odtbyŁa s-ię vv Sopo­

tach w ielka manib-stmija lmcjomJisityoznm, W szyst­
kie. Towarzystwa wzięły w  nich udział: wojskowe, 
•tótegtacjr: wókiegt) ni. Gdańska, delegaioije Towaw.ytffrw 
”  szoitbnienui^tkiieJi oraz organizacje Pruts Wschod­
nich. Manifestacja odbyła się z okazji obchodu na 
c«*>ć Niemców. poległych jtodwziUs wielkiej wojny.
< ha-raikter urzędowy uroczystości nadała obecność 
senatora Kem eg o. który oświadczył, iż przynosi po­
zdrowienie oficjalne z senatu wolnego miasta dla 
manifestantów.

STR ASZN A  K A T A S T R O F A  NA GUADALQUI- 
Y IR ZE .

Na rwsce GnnuLtknut-ir zawalił .~i<; inost. przez, 
który pmzejedżał aiutabuo i na którym stały serttki o- 
sób. przyglądające s-ię powodzi. W yłow iono 30 osób 
zabitych i około 50 rannych. Dokładna liczba, ofiar 
nie jest. dotąd ustalona.

K R W A W E  RO ZRUCH Y N A  F IL IP IN A C H . -
Z  wysp Rypińskich donoszą o krwawych noziru-

< bach, przyezem fKjdczas walk z policją, poniosło 
śmierć około 200 krajowców.

k o n g r e s  n a c j o n a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h .
W  Hamburgu roaąx>azął się kogr-es zw iązków na- 

cjanaśfctyamyoh tdentiociDiioh.
Zwracam y uwagę na to ciągłe rowje hakatysrtófw 

trioaSciełdch. którzy coraz bezczeJfiioj podnoszą g ło ­
wę.

Z prasy.
Dobre informacje „Naprzodu" dla... Moskwy.

wać w stosunk u

(XX.| (• rozważaniach ,..N4i,przodu" na-i ekspose p. 
ministra skarbu -  sizkotla doprawdy mówić. Dla ko­
go ruLozelną. n;iij]Kitw'ażniięjszjg najczulszą ideą jest 
■brzuszek i •pełny żołądek, t-o rezygnujemy z rozmowy 
i  takim „idealistą” . Na z-tgadnumia jg tń s tw w e  t rzc- 
fea koniccz/ui-e patrzeć z w y g o .  u przymijm.niej 
mnogo prratkitni widzenia...

Skoro zaś „Naprzód” , mówiąc o tale i o  ważnej 
i ogólniej kwcstiji. jaik anacja skarbu, zaczyna rzu­
cać taktami demagoginwuenri frazesa.uui jaik:

„Fitiktem je.d, że epeka siptukoju w przemyśle 
minęła, zaczyna się s4«ąja f V > nowych),!) walk. 
•spowo towanych żądzą ;! > przemy słu przerzuce­
nia kosztów sanacji na rolmtuików ” ... 

to w atmo.siferz”  takiej żąnłzy sitimia nienawiści 
-rozpatrywać wiełkiich ziiiigadnień nie można.

Zajął ,-ię czerwony „obrońca11! V) uciśnionych rów­
nież sprawą miuejsizośdi narodowych. W yrzeka na 
wwzyistiko. cokolwiek zrobiono dotychczas w stosun­
ku do mniejszości i dochodzi do takiego wnicKskn:

.,<tey konieczaie rząd chce -ię doc.zekac. że 
Rosja surwiecka. jsŁk grozi. wystiRti ze swą wro­
gą interwencją na forum miQ<lzy.nurodfOvciiiV 7a‘ 
sprawą tą zajmie się Ligvt. NarodówV Ze mocar­
stwa przypomną naan zobowiązania, które, przy 
ustalaniu granie wschodnich, zaciągnęliśmy w 
sprawie (ia lie ji Wschodniojy”

W „Mosikwie czytają skwapliwie „Naprzód- jako 
jodyny Jawne organ bratni w Polsce.' który należy­
cie walczy w obron dc międzynarodowej solidarności 
proletariatu... To  podjudzanie Rosji ilo interwencji, 
zc strony „NaprzLulu” swic-1-nie będzie vvyzy-kauc 
]rrzez Rttdę komisarzy ..Republiki”  sowieckiej Na­
przód” nii- zaiwódzj towarzysy.y ze W s c lm -.h i...

Sta.rus/ek /. ul. Ti.ma.-za wpadł w taki entuzjazm, 
że go już pow-trzymać nie można -w radości - a. 
co najlepsze, że cala. do-towniie całą zasługę sanacji.
] irezprawad-zonej przez |Mniaid]>artyjny gałńneit. przy- 
-]<isuje nie mnie.j nie więcej, tylko... sobu*. Do- 
w-ciipni!...

„Cały dżień wcztLraj-zy piszą jtM  też

Z iY C IA  KULTURALNEGO.
PAM IĘC I MĘCZENNIKÓW  NARODU.

Dnia 1 Inn. obchodził Lwów uroczysta Mszą ś\v. 
-żałobną, odprawioną w kościele ka.tedralny.m 5-ta ro­
cznicę śmierci siedemnastu Męczenników Narodu,
k tórzy męczeńską śmiercią z rak hajiłaniae.kic.h ka­
tów  na królewskim zamku .lana Sotiie-skiogo w Zło­
czow ie w dniach 27 i 23 marca i 1 kwietnia 1313 ro­
kit dali świadectwo niezłomnej polskości południowii- 
wscho- In i ej mibieży Rzec zytpos| '< il it e j.

Są między nimi przrsIsitaiwicgde wszystkich warstw 
-jiołoczoństw-a. którzy przez nieludzkie katus/.e. krew 
i śmierć dali świadisetiwo jiolskoścl w chwili, kiedy 
wśród )io/.ogi wojny odcięci od wolnc-m już życiem 
tchrupm-j Macierzy, nie trudnio w ich serca wkraść się 
mogło zwątpienie, mi a>mdz.-uie którego liczyli wła­
śnie hajduiiaiccy kaiei.

\Y mansoleum. góntjąeem nad zie.nuą z.łoczow.ską, 
s|x>czywają ciała tych Męózonmlków Nairodu: Ikltwair- 
da i Adama SzynubiersikhdL P iotra Nowalkowzskiego. 
Adolfa Dębutkiego. Michała Stefanowskiego. Alfreda 
Synia, JenzegKi Po-dgórskiego. I jC<xiui i Zdzisława C/.e- 
pieJowslkich. dulju.sza Herzoga. Julijusza. Starkila, Ru­
dolfa Iłowisddęgo. Stanisłaiwa świąitikti, Marjttua Nie­
ciła, Kazimierza Iżylkiewicza. Statusłaiwa Muizairka i 
I udwika Wobikicg-o, tmlzież chiht. trzech włościan w 
tymi satmymi eziusoikresie przez -zbirów liajilajuańkiclh 
pomordawta/nyich. a to Stefania Miklucha. Piotra K-o- 
k-orycikktro i Marja.ua T-omnozy-szyna.

Z PO LSK IEJ CE R AM IK I.
D ilul 2b-gr» mb. ni. zamJańęrto w warszawskiej ..Za­

chęcie” II orjentacyjną wyista-wę ceramiki artystycz­
nej. Celem rej Wystawy*, tak jaik i I zeszłorocznej 
by ł przegląd sil i uanożfliwieailie oceny mtsziej eeraani- 
ki artystycznej, która w* róku 192ó ma być pokazaną 
iw- Paryżu na międzynarodowej Wystwtwic Sztuk Zdo- 
bniiwych. .jolko cizęść dkłndowa. polskiej sztuki dóko- 
ratcyjnej.

N iestety Wy.statwa ta stjwierdzAła. batrdzo .smutny 
objatw. tj. brak zaimbsrcwoiw-atnia się u artystów  cersi  ̂
maków i to nawet bardzo rażący w  stosunku do W y ­
stawy zeszłorocznej. Na pokaz ceramiki śkładało się 
w  ubwtgłytm roiku i-iztcmaście pracowni, obecnie zaś 
zełmało idę grono zaledwie pięciu osób i Państwowa 
RtzJcoła praemysłu artystycznego z Krakowa.

Staruszek się odmładza. Co mogtony. poakutko 
do „fJaKerbtattbi” !'

wielkim dmuern trytunfu dla promjena gabimetiu. 
którego zapał, ctptymizm. pracowitość i ucacd- 
wość ]>rzyczyaily .się w  najwyższym siopniu d o  
odagnięcia p-c-inyślne.go wyniku. A lę święci taikie 
swój tryumf <gtnut idea ąKmadpartyjnago rządni, 
tak wytrwale- lurcuioua |irze7. mts od paru lat na 
tych szpaltach” .

A le o unit, kto popiera gatńnet. ]i. (ita.łwikiega, ani 
słowa, A przecież popierają- go stronnictwa- prawicy. 
W cza-ie zaś. kiedy p. Grabski narzucił wifilikiej 
własności ciężary ]>oiLi,tkowe przy ul. Tomasza 
'■ka.FŻono się na zji-yt wielkie ciężary. Tam we własne 
~|K>lec-/.eń-two nie wierzą!... StaJe u/.iuifwauo. że tylko 
obea ]K»inoc może wybawić nas z opresji finojisowej... 
Za- zdzi-wieniein c/.ytaliśany też uzaia.uie stoaiuszka 
(Ua ojitynrńzmu ]>. tlrabskiego. Jak to się. sta-ruszek 
odmładza!... Ale widzimy, że nie zawsze rząd p. 
(Irab-kiego ircpieirauo przy ul. Toma-za... Ryli tacy. 
co g o  popierali zawsze. (4 tern jednak ani słowa! To  
rzeczywiście uczciwe!...

..Fjaikerblatt”  ma znowu temat!... R-ozpis;ił się 
o „bombie” w „Gońcu” i w. bardzo ghijn, właściwy 
mn, s|Risób prze lstawia ąirarwę. jako ..kawał1*. Nm* 
w-pomina zaś o tein. że ten ..kawał” mógł wywołać 
bardzo groźne następstwa, choćby ze względu na 
pożar. Mówi o tein zresztą komunikat ]«oLteyjuy„. 
„P jakerb latt” zaponuiial widocznie o... .Jćielanyni 
-loiiiu” . „Fjakerblatn'' często, btrdzo często rod*! 
„ s en s a c je ”  i biei ze siebie samego ..na kawał' ... A to 
je>:i. o wiele gorsze i IwimorystycziLiejsze... .Sto^waMik 
zaś i lustrów, brukowca do innych dzienników jest 
nairi dobr/.e znany... Gdy Strzelcy na|iadli na uamą 
redakcję „fj.ukrrblutt”  liiikw.al... P>o napadli ludzie 
..nia.rsza.llka” . Pic-kawi jesteśmy, co jiow icdzialłiy 
„ f  ja.kerbla-tf. g  lyby tak z innych zwiiązków n.iema.r- 
'Zalkow-kich odwiedziło w celach „dyskn-yjnycli'' 
-kilku 1 i i ' tz i re la keję „fjakerblatthi” ? ( ‘‘zyby też m il­
czano-:'... A z tego rodzaju prasą, jak k.-unelctm eo- 
dzienny niema innej rady... A kto wie. czy  w* tym 
wyjątkowo właśnie wypadku taka ..dyskusja"”  D.ie 
byłaby właściwą i skuteczną?'... A to najwaźniejszie!...

0  POLSCE ZA G R A N IC Ą .
Dotąd zagranica była bardzo skąpo informowana 

o sprawach polskich. Powoli jednak zrni-em-ia się ten 
niepożądany stan rzeczy na lepszy.

I tak. jeden z dzienników warszawskich podnosi, 
że w ubiegłym tygodniu w samej tylko londyńskiej 
prasie ukazało się 41 artykułów więkw.ych hib mniej­
szych o Polsce.

Poseł RzeczyposiKilitej w Waszyngtonie. W róblew­
ski. wygłosił w Washington Htudy odczyt o obocnoj 
sytuacji Polaki.

Sekretarz Poselstwa Pols-kitgo w Brukseli. Poniń- 
ski. wygłosił w ostatnim okresie kilka odczytów  o 
Polsce.

..Iluistratian” belgijstka zamieściła na pierwszej atro 
nie tekst przemówienia ]Heł:i Sobatiskiego, na orttwar- 
cmi Tow . „Amitie.s b(<lgro-ąx>loiniiiises'■. który jezyrpccm- 
niał też piękną kunę z lii storj i stostmikóiw bólgijako- 
polHkiieh. gdy krój I.eojKibl I w rokit 1839, pomimo 
gróźjh zerwania stosunków sw ego śttieżo powolamegro 
do nowego życia piństwa z potęgami Austrj? i P m ,  
zaangażował i zatrzitnał w Bwlgji generała Skrzyne­
ckiego. jako organizatora młodej armji beJgijsfckij.

K S IĄ Ż K I N AD E SŁA N E  DO R ED AKC JI.

Rocznik Oficerski. 1923. Warszawa. W ydany stara­
niem Ministerstwa Sąwaiw wojskowych. Satab gom ral. 

f kidział V. Duża 8-ika. Str. X V  więcej 1852.
Pod powyższymi tuttłem  ukazał się jćerwszy z rzę­

du olbrzymi tom, obejmujący: olisadę [K-rsOnalną na­
czelnych włazlz wojskowych i wyższych dowództw , 
wśród których znaleźli miejsce weterani z powstań 
nairolowych. obsadę iKijedyuczzycli formaejL wnojsko- 
wych wszystkich rodzajów broni z listą starszeństwa 
oficeTów zawodowych - i rezerwowych, dalej otoeadę 
komend lokalnych, zakładów szkolnych i wojskowyoh 
a wreszcie aJfabetycany spis oficerów em erytów i u- 
rzędnijków wojskowych.

Bardzo potrzebne to wydawnictwo, na które aze- 
kamo w Polsce z niecierpliwością, daje pełny ofarac 
składu osobowego naszej armji w odniesieniu do o fi­
cerów. lekarzy, duchownych itd. Powinno się więc 
znaleźć we wszystkich instytucjach i lokalach publi­
cznych i to tesn więcej, ponieważ niska stosunkowa 
cena —  12 franków —  czyni je  dostępnema dla szer­
szego ogó*u.



OtT, O „GOMŁO KŁAKÓW baJ" Ntr. 79.

Dwa samobójstwa w jednym dniu.
W itzoraj w gimnazjum im. soDtesKtego w Krako­

wie zaszedł tragiczny wypadek, który wywołał ży­
we ponbtttniit' wiśród nułodziieży n*go . zaMietni. jak 
tu» i wśród grona namizycikiMek^ęo.

Na pauzie o godz. 10 i )K>ł zabawiato się kilku 
uczniów klasy V rewolwerem, iprzymiesiionym do 
szkoły przez uezmia Airmoldu Reiubeuia, syna urzędni 
ka kniejowego. Reichent manipulując koło rewolweru 
spowoaowai wystrzał, raniąc ciężko kolegę swego 
Sttunfcdawa Bednarczyka. U nrioiiy cl dopiec uipa*lł jTc 
przytomny- na ziemie, hmc.ząu kutwią. ua widok czeg-n 
R e ie lie r t  wyrzucił rewolwer przez okno ' ]iOd wpiy- 
wtuii przostraoiini usiłował wyibiod-z na ulicę.

Wśrói uczniów powitało olbrzymie przerażenie i 
zamieśzaiiiiii, a kilku z uic.ii wybuchło upaaniatyc/- 
liyin płaczem. Zawezwano natychmd.st lekarza szkol

nogo. który przód pnzyhyciom pogotowiu! ratunko 
we.go upatrzył doraźnie nwiió-negis Przybyły lekarz 
pogotowia przewiózł B<- Inanczyha. na klinikę ełiimr 
g.iozuą. gdzie dokomaaiu natychmiastowej ojHtraćji 
.lak >'e okazało. kula rewolwerowa przentta azczyt 

płuca poniżej obojczyka i ugrzęzła pod ło-lewego
patką.

Stan
obawy
sfera wce

w iary  lekkomyślnej zabawy budzi poważne 
uSrzyn lania go przy życiu. Mimo walnego.- 
niewz.e.zośeia. Reichortu. przesłuełutły wła­

dze szkolne.
W czoraj po pofaiHAin rzuciła się z LL1 piętra * 

Otwór klatki schodow ej domu przy ul. Krakowskiej
1. 7 Sza jndla Koral, pon< s/ąe śmierć na rm-ąpcu. 
Przyczynią -ani-obójsjwu, btt c-iilny rozstrój nerwowy. 
Zwłoki jurzowiazioTio do zakładu medycyny setow ej.

Przyjazd komisji kontrolnej.

Ikiis/.e ś h rU tw n  v\ s p ra w ie  k ra d z ie ż y  z m a g a z y n ó w  
b u d o w y  PK <b w y k a z a ło ,  ja k  po ła je  k o n in n fk a t  po 
J ic y jn y . że jrnfr.z c eg ie ł k ra d z io n o  s t a m tą d  rć jw ń o ż  
i in n e  i i ia te r ja ly .  j (k wapno, piasek, cement, papę, 
żelazo, drzewo itp. IlnSć s k ra d / .io n y c n  r e g ie l  z Im Io­
w y  l ’K<k u k rę ś la  o s ia ti ió  k o n n u i ik a t  p o lic y jn y  na 
500 tysięcy sztuk.

W ciągu dnia wczorajcśz.-go- ar.ójfisftiwaiu żowtali w 
.dalszy m ę.iijjgiu pod zajrzoitem udziału w  tych kradzie­

żach: Tomasz Sotnica robotnik.. Wincenty Wacho­
wicz, ■ leksandor Fujara robotnik. .Jan Płachta rc 
botibk oraz Karol Fajfer ślusarz i ludw ik  Ebeich  
ro.bot.nik ślusarski.

YY erzoraj zjechała do Krakowa specjalna komisja 
z generalni j kontroli budowy gmachów PKO. i roz 
poczęła natychmiast bada:nie k <iąg, faktur i stanu 
zapasów w magazynach celem iLstalenia rozmiarów 
nadużyć.

Rozstrzelanie bandyty w Tarnowie
Tarnów g kiwiutnćt.

Iknia I 1 .') września 1923 odbyta sii przed try Imnal-in 
s e l/ iiiw  p rzysiegly.d i r*spraw a przeciw  WJn lys law ow i 
P iku low i lat 21 i z R.-idgnsz.i-.w w  powitane dąlirowskini. 
oskarżonem u o rozbójn icze za bó/s w  n. d dom ailc we wrze 
śnili 1922 na błp. be/zorze Blochu . Ra-igo.szezy. k tóre­
go  zw łok i spalił w budynku, celem ukrycia zbrodni. Mo 
tyw em  była cln-ć zagrabienia pien iędzy. Na rtd Pik.nl liyl 
Oi kurzony o to. że w marcu H ł f i  r. iKu-mb-J na lurni.-i 
sw ego  Joze fa  w zam iarze nu - lerrzym  Brt.-ni-sl.wva S/.ko- 
taka. k tóry  lufą karabinu zadni mu BUdidorzeń. tak. 
J óze f P ikn l cudem umknął śm ie rc i I w- tym w y s i łk u  
zbrodnią kietrotwaia żądza rabunk j .

Juko wstpółoskaTżeTii stam^i wótwictzttis p iw .] trybuna­
łem t iz e j  i-rifti miijśwkańcy R ad goszczy : I  runciszek M io­

tła  fla-l JWi, wTs|MiiiLiiia,n\ w y że j Bio-nirtaw Szkot i la t 3-S 
i Sunriilą-w DoIk-.-z dat 18).

P :  przuprowadzzm ej rozpraw ie trybuna! śk.r/.-il thkul.i. 
i M iotłę na śm ierć prze-/ |*»wit»s-/(*n ie. rak# tak a  ua 1 «  
lat a D obos/n  na 1 i<>k cj..-/jkiego wdę-zienia. Wy roki 
śnriei-ei odesłano wów czas p. Prezydi-Citowi Rzplitej rii» 
za tw ierdzen ia. Oln-e.nk midcszło r: zstizygniiiy-ie a  maa 
n-.wńfit p. 1’ ri-zydenit tWffipr&ał w ym k  śniujiiji iut Pikula, 
a ułii»k.«wU Kr. Miotłę, zaniomiajaz- mu k a rę  śiniiewu na 15- 
la.t obostrzonego w ięzien ia.

WoIk-c tego dokonano w dniu■ 1 bin. o go-lz. i rano 
egzekucji na podtwórau wńfrzienmem Pikula przyrwiąs-ao- 
do słupka. poCzetn dano salwę, od której [nikła oeaszik.i 
a mózg obrtzgał sltifnk . śnuierć na.>ią[ćła natyithniias-.

Z  DNTA

Snujmy dalej...
J.odcn śkołnttuiy w-iijkot\vyirai laty dztkatnrczrtk po 

(*ołuiJuuawy wtfiittdł wyijąt-kawo w- ciężki hunmr i zn- 
e.ząi snuć domysły. i.ob\' się byto stało, gdy-by tśtik 
ł  ..botnlKzwego'1 p-ożani w naszem pjśjuie wynikł 
|X«żaT c Rego Krakowa...

•Nikt o wsizyisitikiem jwlnaik joszcze powiedział ..do­
w c ip n y  huTnon Ma iz ul. Jagiellońskiej. CKtyby by i 
powlrtiał floanir Knlkowa, spaili-łyłiy się [irztHłewiszy-d- 
kktm wszystkie stare mamuty reilaiktor.skie. które 
dotychc-zas z.t:trnwaiją tylko powkit.r-ze nasizego mia­
sta... .dfklldby dę w roimsan-owx>-i]sile.styń.'kim stylu 
pałacyk j;rt‘zydeuita miasta. Zniibstizeiuu strasznego 
ży-wiofti nlt-głaiby Bagati-la, w A u tek  ctzegp| nie nm- 
toalby ju ż  uprawiać aJitypań.stwmv,>.j agttacji w ,.re- 
wijaeh '... Spaliłaby się wr<*.-»c-u także piucno ulica 
Ba-cztowa, a na Basztiowej wszystkie kamienicu, a 
m iędzy nimi na-,z ptzem ily ..fjaikeriblaT". Cóż za itTę 
po weto w an la -zko-.la...

I iLLategio wielka s^ko-l: -ię .-talu. żz- pożar nie
wybuchł Tleby on dobrych law-uignąl za sobą skut­
ków-... Kohfi.da, która zagasiła lont ixvwinna być iai- 
rowo za tą nieo.-troż-ność ukaraną. Pr/a szkodziła od- 
dtwieżeiimt a tim -fery  krakow-kiej z różgyąji -ta- 
rych nieozy-tości.

Tśttęin szko-da!... Wk-lka -zk.eJ.i!... Jakby to dziś 
było  ju-ż przyjemnie w Krakowie!... .Jak -iwobodnie- 
b y  się odtlychało... Pełną piersią!... W nowym, [irze- 
pa-lonym podwaw elskim grodizie.

K R O N I K A .
•tEPbRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek : ..Tyle .ia,ni>iit'POś<-i... w marjone.ikaelr'.
.-so-botsi popoł.: ..Knścii> 7.-ko ptel R acław icam i": 

ivzot'em. Witszór ku fi/ei Jul. S}ow-.-ic.kje.g:i.

RFPFRTUa R OPERETKL
'■Piątek: .„Madame Botnfta kun"'.
iSoh-.ta: ..Ma lanie IV.upadour".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
P ią tek : ,J’ rid. Klenou".
Solota pnpul.: ..P rzy jac ió łk a  pitna ministra" wie 

ezore-m: ,.1’rof. K leuąw ": o gvidz. lO.Jil w nocy: Kr wj;( 
ił^nzatrulna.

REPERTUAR K H  KRAKOWSKICH
Nowości: Trucizna bolszewizmu; dramat w 7 akt.
Promień: Lucretia Borgia; II serja.
Reduta: CM poniedziałku 31 marca: Tajemniej Zamku

sandomierskiego; potęż-nv dramat w- (i aktach: rzecz dzio 
je się w Polsce w XVII wieku: pozatem: Falty w roli 
barona; po raz pierwszy w Krakowie.

Uciecha: Tajemnica Białej Twarzy. W gl. roli Kon 
.stancja Taim.itge.

Wanda: Dzieje pięknej Beduinki.
Warszawa: Wszystko za pieniądze: dr.-uiiat w b aki.
Z iehęi i Przysięga i urok kobiety.

WIDMO POW ODZI MINĘŁO.
Pomiary hydrostatyczne z kilku nstatnch dni wy­

kazują -y'stematycz.ne tągidanii wo.ly zarówno na 
W iśle, jak i jej dopływach. Pod Krakowem poziom 
W is ły  w  ilniu 2 bni. wynosi! 2.‘V> ponad stan nor 
tnaJaiy. zaś wczoraj 2.11 m. Zaznaczyć- należy, że naj 
wyższy |>oiziom wody na W iśle wynosił 4.41. tj. o- 
2.70 m. mniej, aakiżeli f-adcza- powotlzi w rokn 190B. 
G dyby stan w<xły w Pustyni pod Oświęeimem ;>.)d- 
niósł sie w ijfeasiiy ostiwhniŁó we/Jyrania o dalszy 
1.84 m.. Wisła pod Krakowem doszłoby do -taziu t 
r. 1003 i ŚS-lałaby całą połać miasta od błoń jm przez 
ul. W<)Lkką. Groble. Zwieuzyniedką itd., a to z po­
wodu braku zabezpieczenia części wybrzeża od W a­
welu u górę raekfe Niebeapieczeństiwo powodzi w 
Krakow ie na śżozęsfrre już minęło.

POLrRZJ-B SP. KS. BISKUPA PELCZARA. We wtorek 
oabył się w łVtemyśln uroczysty piogrzeb śp. ks. bisku­
pa prtemyakiego Sebastjiana Józefa Pelczara. W uroczy- 
-stościach żałobnych wzięli udział przedstawiciele władz, 
dtuhowieństiwa, nauki i wojskowości oraz szerokie sfery 
łuslnośei Przemyśla l>ez wr/głęidiu na obrztwie-k i wczni-mie.

O K iP N O  10 AKCVJ BANKU POLSKIEGO. Jak się 
doiwiiidojftny, pTezĄtlent ministrów ziałat.wil pi-zcJnylnic 
prośbę o zezwolenie urzędnikom Magistratu krak. ua ku­
pnu 10.ak.i-yj Banku Polskiego i na spłatę w (i ratach 
tnieisięcęinych.

STAŁA  KOMUNIKACJA AUTOMOBILOWA MIĘDZY 
KRAKOWEM, MIECHOWEM I MYŚLENICAMI. W Kra
kurwie zawiązało się prywatne towarzystwo samochodo­
we celem zuproiwadienia stałej kom u n ika .u tom ob ilo - 
nej między Krakowem a Miechowem oraz Krakowem i 
Myślenie«mi. Przedsiębiorcy rozporządzają kilkoniu autu 
toub-uć. które będą kureować codziennie, ffioezajwtizy od 
maja br.

DELEGACJA BEZROBOTNYCH W WOJEWÓDZ­
TW IE. Wczoraj w biune u wojewody KowjiikowsJcieg o 
i dyr. robó* piubł. Lfucleku jawiła sic delega ja bezro- 
botn;Th, informując się o terminie roząwzęda robót 
paŻMwe wycb w wojen. krak. Bezrobotni uskarżali się. 
ż© nie mogą znaleść zajęcia i pros-ili o możliw e rvchte 
zatnulnienie icb przy budowach publicznych. I^nzedsta-

w ieie le  v. I i 1/ iHbiieśli sil natychmiast do Warstzawy /. 
prośbą ti nadesłanie jtreliniinarza kuóżciu. w ramach któ 
rego mają hyć JroAia<Lzenu i-oli t y

PRZED PODWYŻKĄ CEN PIECZYWA, (dómmy urząd 
żyw n ośc iow y  /-awiadomił |>rez>d-,jum ru K ra łiow a . że ]>o-l 
wyrż/sza cfmę m.ąki żyhjjSu z iui.stiji>nveh tra.ins|)ortó\v z 
410 na, 4l’U tysięn-y in,p. za 1 kg. ząś mąki poznańskiej 
na 440 tv - , : (R  mp. W obec tego  miejska, kom isja cenni­
kow a zArieirze >ię w  najhliżw.ych dniai h ceJein ifiezna. ••/.- 
ta ■go fKW lwy ż-sr/amia cen ni#ój?jivw.

OSPY I SZKARLATYNA W YGASA. W ostatnich 3 
dnach m iejski urz:pl /.drowia nie zanotow ał żailmego no 
weg-o wyąia/lkii zapadnięeia na. ope. R ów n ież s zk a rla ty ­
na pi-w tli w ygasa, gd yż  ołdatu®  (lilie  w ykazu ją tytka 
sporadrcziiie wyfi.-i/lki te j choroby. Sz» zepien ic ochTOlnn(, 
p rzec iw  ospie ro z fo c zę lo  się już we wszysrtkicl) zo lda  

y la ch  sakoiuj-eli. M iejski urząd zdrow ia przcfiro-wadza .-o 
dziennie szczepien ie 7głaszają<-\ li się o jó b  w  'ambulato- 
rjuin f l i f f i i  w gmachu Magistratu w  godzinach  od p-d 
do 12 do pół 1 -v/.ej w [lołudnie.

DYREKCJA POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWE 
GÓ w  W arszaw ie , ul. N ow y  św iat 4. og łos iła  > drzien- 
uńkju ur/.ę.lowym Rzplts-j Polsikiej ..M onitor P o lsk i11 w 
numerach 7ó. Tli i 77 zupo tez,-bo wanie surowca t i io n i  i- 
w egc  i z:i|)r:,siła rcprezi-ntantów firm  ty ton iow ych  de 
składania ufert.

UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI JULJUSZA SŁO­
WACKIEGO. W  sobotę 5 hm. ur/aplza tea tr m iejski im. 
J. S ław aek iego  uroczy itv w ieczór dla uczczenia roczni 
c y  zponiu Wicwziizti. W iis-zór ten fioprzedzi pr/.cmówicnie 
K aro la  Hiulrenta Iłostwonowtskiego, zaś m u ta c je  |ip. Bu 
o z n isk ie j i B ld k o  w -kii-gn ihust.mwaiue będą specjaln ie 
dobraną muzyką, c/ego się pod jął p. K azim ierz  Majer- 
hołd.

JAZDA SAMOCHODAMI PO ALEJI 3 YIAJA Mogi 
-trat wydał zakaz jaody samochodamii. motocyklami itp. 
w czzesie od 1 kwietnia do I iiistopala na całej .Aleji
3 Maja na Woniach wzdłuż panku dra JciRlaina i mru
wy śedgowego, poerząwszy od .Mej' Zygmunta Krasińskie­
go aż do miejsca, skuryżowamia się .Yiieji 3 Maja z lro- 
gą prowadzącą do Zwierzyńca i Ix>bzowa. Niestowjący 
się ułeginą surowym karom.

ARESZTOWANIA FAŁSZYWEGO WY V 1 UJOWCY 
POLICYJNEGO. W  ostatnich dniach u-wijał się po K r a ­
kow ie  podejrzany isobnaik, kitóry podatwał się za wywia­
dowcę policji i utlało nu się na/wet w kilku wypadkach 
naciągnąć łatwowiernie ocoby na większe kwoty, rzeko­
mo potrzebne aa wyLugpno od paserów skradzio..yh rze 
czy. Nazyiwa się on Dominik Aiulmej INv-««rzelLki. Gzy 
to' jest jego idt Mtycone nazfws^ko, pofii [ja dnpieno stwirf- 
dzi. Spntrwgyj otmuta are«wow3ao i odstawiono do 
sądu.

 O-------

K O M U N IK A TY .

POTROJNE WY POLICZKOWANIE CZŁONKA ŻVt 
STRZEL. PSEUDO-KAPlTANA. I> irz |m :iłiśm y  n a stęp u ją  
ce jłi—ino z I). u . K. V w Kr.-rkow i--: ijd.n uśnie do a r ty  
ku łu  ..B andycki nap ad  na tt-ońka K rak o w sk ieg o " , zaiwar 
teg o  iv Nr. 7ó sztiątowniego pism a ze s tro n y  I). u . K. Y 
w ę jaśn ia  się. fże p. Ia-on BftntMhu nie jest. o fieeretn  nąyn 
nej służby, lecz k ap itan em  reze iiw ). o raz  że w czasie  
inlkryni. zajś-L-t nie by t w intid. Irurze, wobt c czeg-o kom  
potencji w ładz wk)jskow  >K-h nie p o d p ad a . (Pism o to be 
w odzi, że w ojsko nic chce m ice nic Wi-pód-neg ) 7. 'an 
d y lam i, n a irc la ją c y m i na  r e d a k e k  pism . Przyip. Red.:.

ODCZYT T. S. L. Hrt.-i.rainiem VI koła T. S. I lelbę 
dz ie  się dz^jla j w sa li K o p ern ik a  U n w . Ja g . o godz. <1 
w itiizort'm  o(U-z\t |>rof. I niw . d ra  l )y bosk iego  na tem at 
...Ynglja p id i ządami- p a n  ji rołMit rieze j" .

ZJAZD OKRĘGOWY T. S. L. Z w iązek okręgow y T- 
ć .  y , w- P.rzeszeztp-h z-wbłuja na ilaień 13 kiwieitinda 1924 
Ntwtowy-^ztijny Zjaz/t U krtgo.w y Delegatoiw K ół i  S. h- 
j)0-wiatu e h raa n o w sk iego , ośw ięc im sk iego , DiaW™ *80 t 
p szczy ń sk ieg o , k tó ry  odbędzie się w  sal- Hotcilu Giweie 

fe tw a w l!rzi-szcz;icli o godz. 10 pr/.ed po łie ln ie in . Na 
j>oiva|tliku d z ien n y n i ba rd zo  w ażąc fi/ra iw y— kondccaią  
jest obecność de legatów  K ół T . S. L. z ]K)wvższyic-h o >- 
w iatów ,

WIEC i RZĘDNI CZY. w  n iedzielę d n ia  ti kw ietn ia  br. 
odbędzie  się s ta ran iem  Z w iązku  Z rzeszeń  l nzęcliiezyeb 
YVojew. KtoL  W iec ogólna  u rzędn iczy  w sali .Sokoła o 
godr/jinie 4 poipoł. N a  p o rząd k u  ozienny in : 1) Nowa. usta  
wa liiposażenio-wa a TtBŁfeiic po łożen ie  u rzędn ików . 2) Po 
k rzy w d zen ie  uił/sz.yeJi u inkcjonarjusszy . 3) 0 u p n ow dll/e  
nie w życie u staw y  c m ery ta łn e j. 4 )_-Sprawą ochrom) lo ­
ka to rom -. ó) B udow a dom ów  urz ty ln icż ' ch.

W ALNE ZGROMADZENIE nztonków  k a jy n a  po 
chnegt) (ilaw niej n - m s y  urzębtistzcj] odbęi.lzie się w 
bo tę  ó hm . o go iz . 3 w ieczorem .

ZE ZWIĄZKU TARNOW IAN, /a-rząd Zwi;iwkią dążą 
o ego do pielęgnowania war d l byłych ucmuów “zlkół srę 
dnich tarruowtd i«h uczuć kjol<*żańskich oraz do naesic-oła 
pi/inr-oey Tarnowianom ołiectiy1111 stuchae-zom szkół w yż 
szych, jakoteż uczniom nzkoł srodsińch tanaoiwskich. uwa 
ża za 3a‘jiważnieijszc zadanie w pierwszym roiku is».iiemi 
gromaiizenie. odpowiednich ś ro d k w . pieniężnyt h aa pe 
wyższe ccłe. ZurząJ zwraca sie do wneystkich byłych 
Tamowiat>. zajghuj(f‘ yvh dziś 'tamowaka =połei aaie, z 
apełt m o najliciznie>jBe wjp-syw-me się na cttłonków. 
Wpisowe wyno.ii T» zip. Wkładka miesięczna 1 7ip. Na 
funńurz żełazny składają się doihrowolne dary i zapiey 
na cele 'ZMiązicu. Stahut Ziwląziku praow Juje ąwołpm.5© 
kół micjftcówych w miJ^-ach skupiającyich większą licz 
bę całonków. ’ Zgłoi Łeń i  i wkładki przyjmuje się w bin 
rba Łwiągkju, kłasator 00. Karmełitńtw (uł. Kai jaieK» ka 
we wtońki i piątki w godzinach 4—6 popoł.
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DZIAŁ GOSPODARCZY,
O TR A K .T A T  H A N D LO W Y  Z A M E R Y K Ą , Wióbee 

Urgtn. że sprawa- rokowań o izawancio tiwlctaitw Itau- 
di-oweigo inii<jcli7.y Polską a Stanom i Zjednoczionymi 
staje się obecnie akrtiuaiiną, wśród kół zaintanesowa- 
■nych ma lbvć poddbuo przeprowadzona airnkfiota 
w  spranie dezyderatów  do uwzględnienia przy ro- 
kcmraniacJi nad traktatem.

L IK W ID A C J A  „D E M A TU “ . Jak na- informują, 
.-•ddżiul lilawiifcuiji (Ittniohrilu wojskowego ..DemaJ" 
mu ulec rozwiązań in. Motywem tego jest- zakończe­
nie głównej O-zęśei jego zadań. 'Pozostałe sprawy 
mają być przókuzanh komisowo jeilntunu z iryw at- 
jiycb towarzystw jm l Tcoretnoisj rządu.

Ś W IA D E C T W A  POCHODZENIA TO W ARO W . 
I*owia-lujemy się ■/. Min. Przemysłu i Handht. że obe- 
•■nie uznawane będą przy handlu zagra/mc.z.nym pol­
skimi towarami tylko takie świadectwa pochodzenia 
te,waru. które .-ą -wystawiane f/rzez laby haindlowo- 
(ir/muy-łowe tych okręgów. w k-tóryeli znajduje się 
<ainteri--.owa.iiy zakla-l wytwórczy. eksportujący to­
wary. Chodzi u tych wypadkach wyłącznic o te 
kraje, z którymi zawarte zostały minrwy handlowe.

T R A K T A T Y  H AND LO W E. W związku z koniecz­
nością utrzymania czynnego bil.-m-u handlowego 
Pol-ka zawiera umowy handlowe, w celu ułatwienia 
im wiązywania -to-im ków handlowych z zagiranaicą

wykorzystania zagranicznych rynków zbytni. Tekst 
trailctutu hunrll Owego jki-lsik<nholi-.ndofmk ie^ i został 
przoK obie -trony u-ta kuty wobec dojścia do porozni- 
inŚhnia w -prawie różnic w pn►jektach umów poł- 
-kim i holenderskim. T.ralktat -zostainie ołekiiwom 
tK>dpi-auy. Poza toin pmyg<>towiujo -ię projekty 
umów z 1!<i-ją, Sawe-ajij.. Hh/.panją. Eston ją i Łotwą. 
W  marni r. b. rozpoczną się rokowania w tej sprawie 
■w- A-ztoklioIntie. W tych dniach zawarty zostanie 
traktat lian Iłowy z Dam ją i Holaudją nie odbiega­
jący od tyjm traktatów, opartych na kl-ani/jidi naj­
większego uprzywilejowania.

W YW Ó Z  Z PO LSKI W OŁÓW . Dowiadujemy -ię, 
że Kom itet Ekonomiczny przy Kadzie Ministró-w u- 
ebwalił na wniosek ministra rolnictwa. kontyngent 
■wywozowy na woły opasowe. Kontyngent ten w  br. 
wynosi 8000 sztuk. Równocześnie zastrzeżona zosta­
ła- w ilga ml ;,00(i klg. wzwyż każdej sztuki wołu. 
'Opłata eksport-owa ustalona została w wysokości 
00 proc. zysku eksf>orteira.

EM IG RACJA PO LS K A  DO FR A N C JI N A JW IĘ K  
SZĄ  PO W ŁO SK IEJ. W edług urzędowej statystyki 
fra-ucus-kej w 1023 r. przybyło do Francji 54.673 ro­
botników polskich. W edług zaś miarodajnych da­
nych kraje w y cli liczba robotników. któirzy wyem i­
growali do Frtincji pnzekiraoza 71.000. Podkreślić na­
leży. że tylko robotnicy włoscy przewyższają liczeb­
nie robotników polskich. przyibywających do Fran­
cji. Przybyło Iwiwiem w r. mb. do Francji 112.175 
robounjków włoskich, wyjechało za i z jwwirotein 
4-9.3B3. Emigracja innych robotników, jak belgli- 
skich. hiszpańsko]). portugalskich, a zwłasK-crza cze­
skich. .jest o w iele mniejsza.

GIEŁDA.
Kraków t kwietnia.

Na giełdzie elektów początek kwietnia przyniósł s ta ­
nowczą zmianą na gorsze. Spadek kursów przybrał zno­
wu żywsze tempo. Stan gorączkowy powoduje jednak 
silny spadek a me zwyżkę temperatury.

Waluty i dewizy mocniejsze w związku ze zwiększo- 
nem zapotrzebowaniem.

Kraków, 4 kwietnia.
D o l a r .....................  9,350 000
Frank szw ajc. . . —
Korona austr. 182
Korona czeska . . 277.000
L i r   # —
Frank franc. . . .

Frank w aloryza cyjny . . . .  1,800.000
Frank zło ty  dla kolei do 15-go

k w i e t n i a ................................  1,800.000
Frank zło ty  dla poczt, do 15-go

k w i e t n i a ................................  1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do

15 k w i e t n i a ........................... 1,800.000

DEWIZY W  OBROTACH BANKOWYCH
Czeki: Nowy Jork 9X15—0.‘!50: Zurych t(W8; Paryż 

540: P ra g a  27Ś—276—276 i pó ł: Izwwlyu 40.300: W iedeń 
132 i trzy <• zw arto  do b'12.70.

Akcje. C yfry  rozum ieją  się w tysi.-M-.acli marek poi
sk ik .h . W  tTK itea ikc ii-
P. T. II. 165.5 4625
Pharuia (B. Jawornicki- 2700 -2625
Bracia Rolnico y 525— 500
Ż eg lu g a  Poł-ika 150
'Zieleniewski 395(>0- -3S760
P a ro w o z y  1525
11. Cegielski Humań 2200—2150
Trzebinia żelazo 2600 2525
( tanka 69000 --0H500
Siersza 19200 l.sooo
Teipege 9000—8900
(lik.os 16000
P okucie  2000— 1975
Pczet 11-50
S tru g  6350
T rzeb in ia  tłu-zwze 15500-1525(1
K ra k u -  5500—5400
P o rce lan a  Ćm ielów  2750
Fabryika cu k ru  w  ( hodornw ie 1B700 -1H200
Elektimwmia S ie rsza  1150— 1100
S. W . N iem ojew ski 2175
B ank  P™ -m ysłirw \ 1725 1675
B ank M ałopolski 2400—-2250
Z iim sk i B ank  k re d y  l u n  \ .550—51X1
B ank '/mńiimk.u SjuMek 7„-ir<>1 ą . 22000
A. P iaseck i H100
('hydrie 26500
A zot 1475
Kucho-ws ki 21000

AKCJE NA POGIELDZ4E.
•law orau . drobne 102— 100.000. pa 2,5 sztuk !t»— SSIOOO: 

jki 10(1 -r/jt/uk S4( Km i; G azy w schodnie  100 .000: (Bizy za 
eho-ilnii* 17— 40000: Len likK i: lar-knmntyiwy 1900: N afta 
K ro sn o  2200.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
C zeki: N ow y J o r k  9:150— 9300: L o ndyn  40200 —I000O 

.‘19900: P a .r \ż  555— 5 50: W ie .leń  132.40— 1-32.25— 131: 
P raga. 277.7.50—267.650: W łochy  415—409.!*(HI: Beigja

47.5 -|6Si5liO: Szwa v a r ja  16.37 i pół do 1624 i pół; B »- 
landja. 3470 .‘4412 j pól.

l-irank z ło ty  1SO0: M iljonówka I05O- -1075— 1060: Po- 
żyie/.ka złota 14(HMI; Pe ny zło te 1-9 lO: Poży i-rzka d o la ro ­
wa 4050: Fr:vnk francuski .555 <550.

Akcje: lVzeb iira 2SOO: Poci.sk 5 2 ki; Parow ozy  1600--
1.525: L . Ziek-niew>ki 42 41000: ( '.hodńrów 19250 .20000. 
tl. ( ‘rgibbikt w  l “-iz.ii.-r.iiin 2225- 2125 -2175: i'm ie lów
3000: Przeińyrsl NaJarmy 3100.

Warszawa, 4 kwietnia.
Dolary St. Zj. . . . 9,350 000 9.300.000
Frank tran. . . . 555 500 550.000
Frank szwajc. . . .  —
Korony czeskie . .

G IEŁD A  W IED E Ń SK A .
Kursy p ap ierów  polskich w tysiącach  konni austr. 

Lw ow sk ie  luowa.ry I7U.NI: Rakszawa 75: N a fta  .‘100; G<t 
Iiej.i 2.r si; Montany 1:1(1: I.wó.n 4 ;z.cniinw» e 240: Bank 
M ałopolski 10.5(1: K arpaty  31i5: Silesia 50: Golos-zów
1750: Bank llijj-te i-zny 1S: Panlo 2:tufi.

G IEŁD A  Z LR Y C H SK A .
Z am knięcie  g ie łdy : \ wy .huk 5.7.1: l,ou.l\'ii 24.65:

P aryż 34: W a-l- ń so.52: P raca  17: W lo -h y  25.25: B e ig ja  
2S.S74II. Bu lapeszi 77.50; 1|i-1s'.ii-j-|i :|-- 1 1 i nót: Sof ja
110 : H-il.an I ja 211.35: 1 ‘ hry-stjauja 7S.50: K.opmihaga
9.5.50: Szto-kholm 150.50; Hiszpy.nja 75. Buk a reszt 205; 
Berlin 12S: Belgrad 7(45.

RACZEJ N IECH ĘTN IE , POD N AC ISK IEM  RZĄDU-

Warsaawa. (Tel. od nasz. fcor.).
J ak  się i lo w ia  hiji-iiny. i>rz<uny'łn iwey górnaśląscy 

w  (Kstatiiii-ej d op ie ro  ch w ili z;ln ie.klarowali kuipno alk- 
i ji Ikimku P id-ikk-jjo  na sujnę 10 m iljon i’nv zł. p o i. 
-Siuiui ta  jest o jKiłuwę- u iż -za  o  l z g lo - z o n e j w  swoian 
ezjiK ie d e lk la row an o j sum y. N a le ż y  p o lk re -ś lić . ie  

b y ł  m om en t, w którym i p r z e m y s ło w c y  ci zu p e łn ie , 
o d m ó w ili k u p n a ,  aikcji. d op io tir pod s ilnym  n u o iskk m  
rządu w d n iu  w i-z o ra j-z y m  za w ia d o m ili l i-h -fo n iczn ie  
iw ladze  rządowa- o zaku p ien iu  aikcji na 10 niil.foaiów 
/.łotw-h.

Porady podatkowo-buchalteryjne
ZO RG AN IZO W AN O  JE W  W A R S Z A W IE , CZEMU 

ICH N IEM A W  K R A K O W IE ?

Wawta-wa. (TH- od nasz. koormp.,.
Din ilo|roni(>ż(<nia o so b o m , f in n o m  i in s ty tu c jo m  w  

nialożytcrj orgsuirzidcji 'k s ię g o w o śc i p rz y  z a s to s o w a n iu  
ł trz o p isó w  o po-l-atlka-ch: o b ro to w y m , m a ją tk o w y m  )  
d o c b o d o w y m . T ow .-rrzyst;w o P r z y ja c ió ł  S k a rb u  P a ń ­
stw a, w W a rs z a w ie  iRyjnair.slka. 3 . juiikój 109) zo ig an d - 
/ ( rw a ło  irln jk  b itir.i p o r a d  )n a w i i (r->:k;ifrlk iwy<di rów ­
n ież  p o ra d y  z d z ia łu  p i 1  a-tik< i wi nb l i e-hal t o ry jn e g o . P o ­
ra d y  te  l ię d ą  i u Izie la n e  lu -zp ła tir ie  od  l - s / y j  eto 2 -g ie j 
j jo f io h id iu u . we ś r o d y  i s o b o ty  p rz ez  b iu-JiaJltera e t e -  
p e r ta .  p. S z y lk ira . D la  p ro w in c ji  pora- ly  b o lą  u d z ie ­
lanie rów uńeż n a  p iśm ie .

 o------

S dacii aad Oława akademika.
Powszeclma po wojnie nędza mieszkaniowa, jak 

•lobrae wiadomo mieseikańcom Krakowa, szcw.igólnie 
'łotkłrwic nciztu: s ę daje młotizioży aka-dmnickiej. 
przybywająetj tui -tu-dja do naszego grodu. Dla za­
spokojenia tej najpilniejszej jnrto-zeby szerokich .nas 
młodzieży, kształcącej się w wyasizyeh ut-zelaiiach 
krakotvxkj<-h. toczy się o d  dtużsczego czasu akcja. 
ma-ją*.vi na celu budową drugiego Domu a<ka<leiniek e 
go. oraz |ynowad'zone >n osobno akcje przez różne 
grupy dla stiworzeuta osobnych domów dla m“ tly- 
ków. dla rolników, dla górników i dla słuchaczek. 
Najogólniejszy z tych wszystkich celów, cel budowy
H. Domu akad i-i i i., zbliża się olmcnie do urziu-izywist- 
nieoui..

Nie mial wprawdzie w iłkow itcgo itowmlEeiua „T v - 
<izieu Akadem icki", urządzony na ten cel w jesieni, 
gdyż wypadki 6 listopada prrzesakodizdy jtg o  sukce- 
sorwi. Minio to jednak sumy zebrane prze® Kom itet 
..Tygodnia Akadem ickiego1' i oddane ile dyspozycji 
Toiw. Wzajemnej pouioey Uctzuiów Luiwegnytotu Ja­
giełło usk <go. głównie dtdęki ofiaruoóci prowincji, 
okazały się dostatecrriie znaczne, by pozwolić Tow . 
już w roku bieżącym przystąpić do budowy Domu 
na gnuacie uzyskanym od gm iny miasta Krakowa 
drogą najmn na prawach bodowy.

Tak  samo prowadzona od kilku lat akcja na rzeoz 
budowy Domu medyków w Krakow ie dała r.eaudtaty 
tak pokaźne- *e Tow . Rirjwiuiej Pom ocy Medyków

ró tw nież ju ż  w r o k u  beżąctm  o ro z p o c z ę c h i  b tid o w y  
m y ś le ć  m o że .

Unzecizyiwistinionie o b u  jn -o je k tó w  je s t  s p r a w ą  !«mi 
śi> ies7,niejśzą. że  z k o ń c e m  b ie ż ą c e g o  ro k u  sz k o ln e g o  
2 0 0  a k a d e m ik ó w  k r a k o w s k ic h  nuK -idw olaln ie tra .-i 
tern p r z y tu łe k ,  k tó r y  d » ięk ' g o śc in n o śc i  w ła d z y  w o j­
s k o w e j  c z a so w o  u z y s k a li  w k o s z a ra c h  p rz y  ul. R a j ­
s k i  o j. D o n a jp i ln ie js z y c h  ]io tirzeb  a k a i l e m ic k u i i  wu- 
Ikh- te g o  w y p a d k u  |( rz y h y w a  o-prói-E b u d ó w y  obu  
D o m ó w  je s z c z e  n ieo d e o w m i koniec-oiw tść Uizy-włocz- 
i ie j  d o łm id o w y  p ię t r a  n a  i s tn ie ją c y m  D om u a k a d e m i­
ck im  p rz y  ul. J a b ło n o w s k ic h ,  d la  d o ra ź n e g o  jio im  •- 
s/A-zenia c h o ć b y  c zę śc i a k a i le n i ik ó w . k tó iw y  z. k o s z a r  
pr.zy uil. R a js k ie j  l ię d ą  wyis-ic-dileui.

J e s t  r z e c z ą  w ązrost ż y w o tn ą  illa  e g z y s te n c j i  s z e ro ­
k ic h  rz e sz  a k a d e m ic k ic h ,  b y  w s z y s tk ie  t e  ju ro je k n  
b u d o w la n e  w n ą jltd iż szy m  cizasie n a p r a w d ę  p o c z ę ły  
się u/nzeczyiwijsiŁudać, a  ta k ż e ,  b y  ż a d e n  z n ic h  n ie  
u g irząsł w  p o ło w ie  b u d o w y  z ]«Kwodu lu a k u  ś ro d k ó w . 
P ró o z  z o h ra n y c li  ju ż  fu:ul*i>/,ów m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  
o d d a je  na u s łu g i  s p r a w y  >w ą p ra c ę  fi-zycz-ną p rz y  
b u d o w ie . iR oniecK iiy  je» lo a k  je s t  z a ra z e m  a p e l o 
wzmożoną o f ia rn o ś ć  do  s ta r s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a .  M i­
m o  c ię ż k ic h  o f ia r  w ła śn ie  w  cli w-'i i o b e c n e j  d la  na 
ju row y  S k a r ln i  o d  społecizeriKitwa wry z n a g a n y c h , te  o- 
so b is to śo i ,  k tó r y m  d o b r o  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  n a j  
bardziej l e ż y  n a  serciu. p o s ta n o w i ły  z e  w z g lę tlu  n a  
n a g ło ś ć  i d o n io s ło ść  sp ra iw y  b e z  odw łok-' z ty m  a p e ­
le m  w y s tą p ić .  N a  z e b ra n iu  o d b y te m  w  ty m  ce lu  w 

I s a l i  S e n o o k ieg  Dni w . Jag. d n ia  31 marca. no. z a p ro -  
| s z e n ie  J. M. R e k to r a  Ł o s ia ,  z g ro m a d z il i  się p rz e d -

staw cieh- głównych inst.ytuc-yj oraz orgamizacyj spo­
łecznych Kiraikowa i trzech sąsiednich Wojewódiabw 
i zorganiz.iwah się w Kom itet Obywatelski dla spraw 
budowy dontów akademickicli w Krakowie. Protekto­
rat nad Komitetem łaskawe objąć ractzył obeemy na 
zebraniu Książę-Biskup krakowski, którego sziaohot- 
na inicjatywa i osobista jto-waga u społeczeństwa ju t 
dwom wNctkim akcjom spohs-rznyni ostatnich la.t, jak 
wiadomo, w najo;ężsizycJ) możliwie warunkach zape 
w iiiła świetne pow 'odz«iie. Przcwtidniciząi-ytn Kom i­
tetu został wybrauy Rokto-r Uniiw. Jag., zastępcami 
przcwodiii«ząc-ego Kuratorowie obu wadiodzących w  
g rę  głównych organizacyj samo]X)mocy akademic­
kiej. tj. Kurator Tow . Wizajcmncj Pom ocy Team ów 
Tniw. Jag., prof. Roman Dyboski i Kurator Tow  
Bratniej Pomocy Meslykóiw prof. Tadeusz Jao Le- 
luiht-ow irz. Komitet wyłonił z siebie grono ściMejsze 
dla bezpośredniego prowadzenia spraw be.żących, 
zaś uchwalą plenarnego zebrania poistanowił zwró­
cić się do społeczeństwu z odezwą, wyjaśniającą a u -  
irzotiie, cele i .sposoby pnzedt(ięwKięt<-j akcji. Projokbo 
wanta jest organizacja ..Tygodniki Akadem ickiego11 
okok> W iełkanocy w miastach prowincjonalnych 
trzech lYojewództtc: krakowskiego, kieleckiego i ślą 
skiego, a około Zielonych Świąt w  samym Krakowie. 
'Zaś datki na łwdowę Domóiw akademlokicłi każde­
go czasu z wdzięcznością jTrzyjmuje i skierio-wiąje w e­
dług przeznaczetiia Rektorat Uniw. Jag. lub też sam 
Komiitert. precz pośrednictwo Banku Krajowego (Fł-„ 

{ lja  Krakowska. Rk. bieżący Komitctn Budowy dru- 
| g iego  Dotmt akademickiego i. )
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M Z M A I T O Ś C I .
Ja K ą  PO W IN N A  BYĆ  A K T O R K A ?

Słynna angiG.-ka artystka dramatóPttiia. p. Kenaa 
która nń-dawno ternu ukończyła, w dabretui zdrowiu 
75-iy roik życLi, zii/jinujji się z wU-łkim zkpatóni w v- 
(fZuMwTttupiii mło łych talentów i formowaniem iw* 
dki -ceny.

Pouczając je  Lnu /.<• swyeli pupilek o to.ui. jatką po­
winna był idealna aktorka, .-kreśliła l.itki jej obraz:

.Yktorka jx>wuijia mieć twarz bogini. ,-iłę lwa. ta- 
|ję A frodyty, g ło- synogarlicy i eharaiktrr anioła. 
Dalej powinna pn-ia/lać duże wyobraźni,, -dlę skupia­
nia dę., inny--I s-Jtaojfli**!v. przenikliwość dobry hu­
mor i odwagę. Powinna, hyc wre-iz.oic dobrą cór ką. 
wzorową żoną l roz-ąibią nm+k r tki-onka. otnhirzona 
t«n ii ł-Jeta-tiii. a ftJęVrl< rwana za.ćioeir pracować, 
ma smn-e z lo io  cia -ławy.

Jak sic puksmijc z tego wyliczenia zalet. niewielu 
ty lko kobietom prz.yświeeać nurże na-Izieją dojśora 
do wyżyn -.zaniki dramat ye/.nej w myl] wskazań p. 
Keudal.

FR AN C U SK I K ILO M ETR 0.

W  tych iliiiac.lt. jaik douoezą z 1’airyż.n. zeManie ti- 
mk-czcza na tablica bronzowa na pLaeu Purvi'--Notrv- 
Dante, <nż pw*d dynną Kat. ką. dla oznaczeni* miej

-ca. które hądz.ic punktem wyjścia wszystkich drog 
francuskich i. jako Ltkie, Włazie nodło n urwę kilo­
metr 0

Kilom etr O znajdzie Się na prze.Iłu z< mi u osi Kate­
dry. mniej więcej w ffrArodikii ws.]H>nmiaaiegó placu. na 
którym już. w  r. 17-łó i 1848 wyizaue zono. leęjz im in- 
1 'eni urtejsi.u. punkt wyjścia, drog francatskicJi.

Wszy.-tik.ie główne aa*Nrj«> komunrkaK-yjiiic Paryża, 
o  Ljnawianiającc głównym drogom państwowym i de-, 

i partam (nitowym. mają z.o*tać pomierzone i ponunien. 
waue. biorąc za pO lMa wc nołcy kilometr O.

K IN O  I TELEFO N  BEZ DRUTU NA USł UGACH 

A G IT  \CJł W YB O kćZE J .

! Zł »L zające dę wyburj do )Mrlaimtit.u •iuwvu.sk.ie-
j  go będą się- różu iły się od dawniejszych tom. że jak 
| dimo.szą z. Paryżit. za sianą w u h c-z.asie po raz pierw - 
j -zy użyte dwa ośiatn.iej daty wynalazki: kino i tele- 
i fon bez drutu dla celów agitacji wyborczej.

Jedna z najpeważ.u'ej.s/yc.J] pary-kb h finn kinem.i- 
tognraficzuj c.li przygotowała już spT-etjabie wozy jo 
tego pi7.eznac;/,une a mogące produk,,wać prz.-.mo 
wńsnia kandydatów w najwięcej oddalonych zakał 
karli krain. J e s t  j,, -prawa pienw-zOrze-liie j wagi w o 
Wer -y-tnon  wył>oró\v V l> t .  wymagają.ccg' prz?'- 
11 aj [ i rn i t • j w za-ad/ń- aby kandydat przod-ta.wił de

osofeści* w każd tj gminie departament u. co jest 
pmzcebsię.wzięciom dość Irtidoum. a ozasam, nawer 
nieswykonalnem.

Na w.sjM)inaińiiiy<‘Ji worach tamocJ)odowy\-h znajdu­
ją się telefoniczne aparaty, mówiące, z których fche. 
rozlega się na odległość 40u oo 500 metrów, tak, że 
mogą być' użyte przy zgromadzemiach na ot/wartem 
|K>w otr/ai. w których weźmń udział 4 do 4.000 osób 
'Aa ńomocą tych aparatów mogą, być produkowane 
ńikrżc koncerty.

N i innego rodzaju wozach bielą przyrządy do pto- 
jtk cy j kinowych. Na ekranie tikaż.c <ie postać kan­
dydata. poiU-za.s. gdy publiczność łiędzie kię przysłu­
chiwała jego mowie. wyghi.s-za,utęj jurzez aparat, z dni 
giego wozu.

W ten .po-óli fi kivudy<i.itó>v z tej -aniA lw y  m o ­

że agitować za sobą koh jno w najlla rdziwj oddal - 
nycli )iiKiiiktac,li Francj , przebywająe czy w Paryża 
c.zy gshzieilidrziioj.

Firma, która złmdowała m- e wozy Is-.łzie zi sta­
wała w ciągłym kontakcie z obsługującym ją pnrs.> 
nalein za ponn>cą tclefon-u łrw  dmt.ti. W  ten >pxsób 
wszelkie życaen.ia ka.ndydatów mogą bye <pebiian~ 
na iirSijsmi. gilzie zai.staną wygłoszone ieh mowy. 
uwgle hće poka zwu aue na ekranie id i osobiAtośr” .

 O------

NMISHUJI 3TWIRTI « M u y  A f l A f ^ B Ń  ZaUniioweEBieszłłciia
d°.di,s°fzs ^  l e i i t  U u Ł U ^ Ł r n

wieczorem. m"  Redakcja nie odpowiada. O
OBOW IĄZUJĄCE OD 20-GO M ARC A * Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0*10 — dla poszukujących posad złp. 0*05 — za -dow* druhnę 0 creści maittTf- 
mooialnej złp. 6*12 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0*10 — wiersz w  rubryce „Nadesłane" złp. 0*25 wiersz milimetrowy po kronice złp. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz m ilimetrowy złp. 0*50 — Zn układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SADY poszukuje 18-letni lennik z dwult-Uiią prakt . s.. 
leńną z ukońcTjjną czwartą realną, itfcrti uprasza pml 
Btf.yfrą LktJKJ 'do :\j,ui. „(>ońcti Kraik." .■!#">

STLNOT YPISTK \ biegła w ję-zyku niem u cek im po szu 
kuje posady w więkflaem prze-lsiebiorstwie. cJięti,’e na 
wyjazd. Zgłoszenia Htstowwl uprasza sir nadf-yłać Jo 
bdńi. „Gońca" jki.1 ,.G6t5- . 521

POSZUKUJĘ dużego pokoju lub pokoju z kuchnią, dziel­
nica obojętna. Za ładny lokal dobrze wynagrodzę. Ła­
skawe zgłoszenia nod Korzyść" do Adm Gońca. 263

POKOJU próżnego lub umeblowanego poszukuje nieda 
leko Uniiwensytetu. Warunki na miejscu. Zgłoszenia 
wprost do .V<iin. „Gońca" pod „G. S 013

POK O JU z osołnciTii wejściem priy inteligentinei starszej 
rodzinie jKisatukuje się zaraz. Wynagrodzenie według 
umowy. Łaskawe zgłosvema (sid „Sołidaamość" do Adm. 
„Gońca". 52fi

YKADEiMŁK sumienny, rutynowany pediigog, przyjmie 
lekcje w |K>pułudniowych gorl7.ina.ch na dogorlnyli .wa 
nunkach. ł.a.ska.we zjgłoszenia pnyjmió Adm. ..Gońca" 
pod „Rutyna". 016

MŁODA, sympati czjia. inteligentna wsiowa nożna inęz 
oeywię na wwokteim stanowipiku. szJachetney-o, rozumne 

do Lat 50. Zgłoszenia im jw a  się nadsyłać wprosr 
do Adm. „Gońca" pod ..Gmełta". 504

MĘŻCZYZNA w sile wieku, brunet, na odpowiedzialnym 
atanowibcu, dobrze »vt,Uu«van\. pozna pannę lub młodą 
wdówkę do lat 30 Ża dyskrecję ręczę Iłowem honoru. 
Listy przyjmuje Adm. „Gońca" pod 1VA. K." ' 1(3

Wykonywam zlecenia, ywsyłani wszelkiego rodzaju 
toycary bezpośrednio •/. Niemiec i braiicji. Korespon­

dencja y\ polskim, francuskim i iremieckim.
DH Miru. Grave - CharlottenDurg Brl. Krumme 41. Albo 

Grave Paris 131 Rue d. Abouklr. 304

Poważna huta szklana w Poznańskiem (wyrób butelek) 
poszukuje do samodzielnego kierownictwa odpowieaniej

siły kupieckiej
lecz tylko Połaka-chrześcijanina. Reflektanci z odpowie­
dnią praktyką kupiecką, tlobrzi organizatorzy -ekonomi­
ści, ze znajomością ustawodawstwa polskiego oraz pra­
wa o snołkach akcyjnych, pewni książkowi-hilansLści, 
biegli conajmniej w języku polskim i niemieckim w sło­
wie i piśmie, zechcą się głosić do

Dyrekcji Huty Szklanej  
w Ujściu, pow . Chodzież.

Zgłoszenia uprasza się w języku polskim i niemieckim. 
Pierwszeństwo mają fachowcy branży szklanej.

~2  płusT parowe
lub jeden, I owler Co.. 2 cyI.. 12 atm. 72 łłl'. v zna­
komitym stanie zaraz na sprzedaż. Do obegz nia 

Bydgoszcz, Warmińskiego 9.

□□□□□□□□□□
a□□□□□□n□

pod firmę

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a□ □ □ □ □ □ □ □ 
a □ 
□ 
□ 
□ □ 
□ 
□  
□  
□  
□  
□  
□  u u □
8 
D  
u

□ □ O a a P a n n D a a D O O D P D D D O C D D D D D D D D D D n D P C D O O f l L

wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w rożnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

S PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.□
□
O□ I. p. między godz. 3 -  5 popoł. Telefon 2196.

UAS7YNY do szycia znane  
„Kasprzyckiego". Hur­

towo- D e t a l i c z n ie -  Raty, 
Warszawa. Marszałkowska 
I. 153. .'.amawiać m ożna
nstowiu* 297

M Ł O D Z I E N I E C  z wy-
kształceniem handlo­

wi m poszukuje posady han­
dlowej Łaskawe zgłosze­
nia pod „pracowity'' do 
Adm. Gońca. 140

NOWOŚĆ!
Pióro, Ołówek i zapalniczka „Pea" 
I.usterka /. zapalniczką i w szelkiego 

rod/.aju inne zapalniczki. 
Sprzedaż tylko hurtowa.

J.R 0 Z 0 W , W arszawa, ul Leszno 8 c.

303 Ważne 
dla PP. Optyków!
Sprzedaż hurtowa artyku łów  o p ty ­
cznych po cenach um iarkowanych.

J. ROM. WaiMU!.’ \ m f l .

O słoszenie
Ki«‘ixrtt uie-uwo Rejonu Lutytndejt.l.ury u Sit*UuaA"J>

i f la s z a  ntiiic.jiy.tuti przetarg ofortwwy tut ^prztrdai
mtfKtępitjąeych <m1,|«;wlitów na rmuiuolzoniy-di 7. prze­
miału -lniż.a:

1 1 k.óOO kJg. olrąb-żAibm u in .
1 JpO kJg. zanioikióc.

:!J IŚHt klg. o-lpaJLów z. przminLabi zboża.

R<-lVkt.i.nc.i w inn i z ło ży ć  lósciiiut* oferty £i*i*m<s7.ę- 
to w a n c  w kopi-rtac-li. na ręce  K 'crow aiiika R . Z. G . 

<lo dnia i - g o  kwicitaiia br. do g o d z in y  10 -ej. pin zen 1 

nastąp i p rze ta rg .

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia, 'talątuii
tt Koili. ( ! oep. R. 6. (!. w Sicd.lcaoli w wysSkoś#
o ptnw. oferowanej ilości.

Komisja Przetargowa. z;u<itrzcg'a .-ołne prawo prze 

prowadzenia, cfweiit.ualuio dodatuwvego lt.-stntąrci prze­
targu i (.lo\v<dii<‘ui> wyilJowi oferenta.

Iłliż;Ai/Z• In fo rn ia .je  ud/fiGa- Rejo-uo/ny zfa.kłintl ł b >  

]Mw|.areyv «  ©•• Iłea iJ i i.Na lko le ja ia  Jft) c<Kl7,ieiuue w 
g o ilz in a e łi i i ’'7.vlowy<-!i. p rócz n ied zie l i .swńlt.

Kierownictw o Rejonu Intendentury sietlice

[■ lE S TiH B B B B B F liB B B B B B E irO b tiś"  B B B B B B B B B B B B B t D B B B Q 0 B . ^ l  

$ MAM STALE DO ODDANIA W WAGONOWYCH PARTJACH §

! GROCH WIKTOR JA |
^  dobrej jaKOścii oraz wszelkie inne ziem iopłody. ^

i  M. Frydrychorwicz, Bydgoszcz, ul. Gdańska 42. |
B  290 a d re s  te le g r  F ry d ry c h o w ie ^  B y d g o szcz , te le f. 104 i 114. B

b b b b b b b b b b b o b b b b b b b b b  b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b

OcIpTw iudeiA^ cedatortw Dr. Bh4fc'rtHh3 I >r*6reF. V I  fenłm a w AtGAmwie pod zdntąden J. Btrtwwku


